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Wychodzi codziennie o zodzinie 5. po południu 
Ą wyjątkieni dni poświątecznych. 

Nomer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal.. 
ezta 16 hal. — Brama Relakeyi 1 Administracyl 
"lica Czarnieckiego 1. 12, — [kspedycya miejsrowa 
w Axsenvri dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
AMausmanna I. 9, — Listy należy frunkowac. 

Reklamaeye otwarte wolne od opfaty. 


Telefon Redakcvi nr. 58. 


Wtorek, 16. Stycznia 1906. 


GAZETA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 
rocznie 
rata zagraniezna: 
wszystkich innych państwach 3 K 60 h miesiecznie. 


miesiecznie 2 K 70 h. — W wiejsen: 


miesiecznie 2 K. — Prenume 


32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
24 K, pólrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We 


„Przewodnik naukowy i literaekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 


i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1. 


lipca do końew grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 1 
„„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwcu 


1, drudzy 60 h. 


+ ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
%ynosi: 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) 24 K 
nółrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) DER 
ćwierćrocznie (od ík stycznia do 

SPoOMATCA) æ . 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca Rz 

dego miesiąca) IB. 

M Zamiejscowa: 

rocznie 324— hh 
pót' ocznie 16X —— h 
ćw*erćrocznie . . SK -— h 
miesięcznie 2 40 4 


A 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 

ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 

naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Liwowskiej« bezpłalnie, 


8 ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 

 płatą, a to: 

ćwierćroczni 1K 502 
miesięczni — K 60 2 
»Przewodnik« prenumerowany 080- 

_bno, kosztuje: 
rocznie SK 
półrocznie 3 4 K 
ćwierćrocznie . . . 2 K 


V celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie Gazety Lwowskicj oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t. d., 
olok szkieów literackich i artystycznych, za- 
mieszezać będziemy w r. 1906 qtwory powie- 
ściowe: Henryka Sjenkiewieza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Choiń- 


skiego, K. Tetmajera i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
grudnia z. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Włodzimierza SŚroczyńskiego, wła- 
ściciela dóbr w Bolesławiu. na prezesa a 
Władysława Krasickiego, e. k. nota- 
ryusza w Dabrowie, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Dąbrowie; wybór Marka 
Łuszceczkiewicza, własciciela dóbr w 
Kyydrychowicach, na prezesa, a Grzegorza L 1- 
notaryusza w Kałwaryi, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Wa- 
dowieach : oraz wybór Oktawa Salitwłaści- 
ciela dóbr w Wysoeku, na prezesa, i Onu- 
(rego Horodyńskiego, właściciela dóbr 
w Romanówee, na zastepce prezesa Rady 
powiatowej w Brodach. 


sowskiegso, c, k. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyl Najwyższem |”? mikka m. ik. I I ME z dnia 8 


stycznia b. nadać najmiłościwiej prywa- 
tnemu b dla medycyny wewnętrz- 
nej na Uniwersytecie we Lwowie. pryma- 
ryuszowi szpitala, dr. Józefowi W icz k ow- 
skiemn, tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie technicznej kontroli skarbowej kontrolo- 
rów: Henryku Konekiego, Adama Pła- 
zińskiego Jana Śliwińskiego, Bro- 
nisława Rożańskiego i Józefa Kędzier- 
skiego, starszymi kontrolorami. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, w po- 
rozumieniu z Ministerstwem skarbu, zatwier- 
dziło zmianę statutów, dokonaną na podsta- 
wie uchwał, odbytego w dniu 17 czerwca 
1905 walnego zgromadzenia akcyjnego To- 

warzystwa „Akcyjny Bank Anony dla 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie”, (po niemiecku): „Aktien- Ge- 
nossenschaftsbank für Erwerbs und Wirt- 
schafts - Genossenschaften in Lemberg“. 


Henryk recte Hersch Schloss, geo- 
metra z upoważnieniem rządowein z siedzi- 
b} urzędową w Stanisławowie, złożył dnia 
22 grudnia 1905 przepisaną przysięgę. 


1) 


LISTY Z BEKLINA 


(Z painiętników cesarza Wilhelma T. Zwie- 
rzenia jego o miłości ku ks. Klizie Radziwiłłów- 
nej. — Jakie, były pierwotaie widoki zakocha 
nych. — Stanowisko kamaryli pruskiej, — Miłość 
a polityka. — Ofiara Radziwiłłów : ks. iliza un 
być zaadoptowana przez Hohenzollernów. — Ze- 
rwanie. — Z sezonu teatralnego. Nowi dy- 
| rektorowie. — Reinhardt i kierunek dekoraevj- 
ny. — Nowe sztuki Sudermanna), 


ann 


(Ciąg dalszy). 


Z tem wszystkiem w owym okresie mi- 
łość bezsprzecznie £ gorowała u młodego Ho- 
henzollerna nad wzęlęd ami politycznymi. 
| „Krol — donosi ‘dalelej Natzmerowi -— 
wymagał teraz zupełnego zrzeczenia się! — 
Nikt wyobrazić sobie nie może, jaka walka 
staczała się we mnie przez dni parę. zanim 
doszło do decyzyi. Nieraz wyobrażalejn so- 
bie bolesną tę katastrofę; lecz, że tak zu- 
pełnie mnie przyguniecie, tego się nie spodzie- 
wałem'*! 

„Od owego dnia stałem osierocony w 
świecie... Czem jest współczucie dobrych 
ludzi w takiej chwili, tego doznałem; lecz 
| pociechy wszystko to nie daje, przeciwnie, 
| Ofiara staje się tem cięższa, gdyż wszyscy 
jedno tylko mają zdanie o istocie straconej 
| dla mnie 

„Radziwiłłom ciągle jeszcze nie nie po- 
~ dziano o teim, co zaszło. Obawiano się 
| tego, gdyż ks. Luiza tej zimy tak bardzo jest 
cierpiącą... Chciałem uniknąć wszelkiego 
„ódat* i przypuszczałem, że będe miał dość 
ay, by znieść walkę w towarzystwie ks. 


je 


Elizy, póki o niezem nie wiedziała. Nie prze- 
cznwała nawet niczego! Przeciwnie, czem po- 
ważniejszym i smutniejszym mnie wiływała, 
tem więcej okazywała mi uprzejmości! Ileż 
więć cierpieć nmstalem*, 

Mimo, iż sytuacyu była pozornie bez- 
nadziejną. król odkładał ciągle ostateczną de- 
cyzyę. Nie obyło się bez przepraw awałtow- 
niejszej natury, „Król — pisze ks. 'Wilhelin 
22 Intego 1524 r. — który przedtem, zdawało 
się. pr agny, by usunięto przeszkody, opiera- 
jace się szezesein memu, coby mu umożliwiło, 
zezwolić na związek masz, teraz w bardzo 
gwałtownej ze mua rozmowie takie zajął sta- 
huwisko, że. straciłem wszelką nadzieję“. 
ldac za poradą ks. Oranji, ks. Wilhelm zwró- 
cił się tedy do króla z prośbą o decyzyę. 
W tym sunym sensie wystosowała list do 
króla ks. Luiza. Lecz król, pod pretekstem, 
że jeszcze eo do tego lub co do owego ja- 
sności niema, przedłużał ciągle czas nie- 
pewności. 

* 


Naglo — na wiosne 1825 r. zaszła zmiana 
ni korzyść kochającej się pary. Po pewnych 
stypułacyach między królem a Radziwilłami, 
odbytych bez wiedzy ks. Wilhelma, krol nie 
czynił żadnych wię ęcej przeszkód i z dnia na 
dzień spodziewano się ogłoszenia zaręczyn. 
Z listu, który poniżej przytoczę, wypływa, 
że Radziwilłowie poczynili pewne ustępstwa 
a nawet ofiary, by umożliwić ks. Elizie szczę- 
ście upragnione. 

„Jeżeli życzenie Pańskie — donosi ks. 
Wilhelm Natzmerowi I kwietnia 1825 r. — 
bym stanął u celu od tak dawna pożądane- 
go. jeszcze się nie spełniło, to jednak zbli- 
zyłem się doń bardzo. Król rozkazał mi cze- 
kać aż do powrotu jego do Berlina: wów- 
czas zapozna mnie z postanowieniami swemi, 
poezen rzecz niezawodnie stanie się ofiecyalną. 
Co do sposobu, w jaki doszliśmy do celu, 
tyle tylko Panu powiem, że niebyłbym nań 


| 7zvig""="w= "M" "E. "HEMM "W lecz wszystko odbyło się bez wie- | ślepym: 


dzy miej, tak że zawiadomiono mnie dopiero, 
gdy wszystko było załatwione a i w Pozna- 
nin już się zgodzono. W obec tego mogłem 
tylko przyjąć “ofiarę, poniesioną przez rodzinę 
Radziwiłłów *. 

Jakaż to była ofiara? Oto mędrcy na- 
dworni wynaleźli kombinacyę szczególnego 
rodzaju, by usunąć przeszkody formalne: ks. 
Eliza miała wystąpić z rodziny Radziwiłłów 
i być zaadoptowana przez ks. Augusta Prn- 
skiego. Plan ten, aczkolwiek nie doszedł dv 
skutku, zapewnił utrapionym kochankom przy- 
najmniej pare tygodni szcześcia. Za zezwo- 
leniem króla ks. Wilbelm odwiedził Radzi- 
wiłłów w Poznaniu. Czuję się szczęśliwszym — 
pisze do Natzmera — niż kiedykolwiek ma- 
rzyłem*! 

* 


Leez zaręczyny nie nastąpiły. Jeszcze 
przez rok cały utrzymywano ks. Wilhelma 
w niepewności. Decyzya zapadła zupełnie 
niespodzianie. W liście, tchnącym wprawdzie 
ojcowską miłością, ale zupełnie stanowczym, 
Fryderyk Wilhelm HI oznajmił synowi swe- 
inu, że musi porzucić na zawsze myśl poślu- 
bienia ks. Elizy. Po ciężkiej walce, ks. Wil- 
helm uchylił się przed wolą ojcowską. Jakie 
uczucia wówczas nim władały, o tem dowia- 
dujemy się z listu jego, wystosowanego z 
Cieplic 29 lipca 1826 r. do Natzmera: 

„Szezególnej do tego potrzeba siły, by 
poświęcić najdroższe, najwyższe życzenia swe! 
Ale do Jakiego stopnia siła ta musiała się 
spotęgować u mnie, gdy idzie o zrzeczenie 
się związku, który tylko w skutek zewnętrz- 
nych okoliczności się rozpada, w którym 
przez tyle lat upatrywałem całe ine szezę- 
SCIEMA 

„W pierwszych dniach byłem jakby 
zdruzgotany ; teraz, obok walki, uczuwam 
inny ból: próżnię, która jest okropną." 

„W całej tej sprawie nigdy nie byłem 


| kilkorazowe po 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
2 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wykicznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 95 we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 stycznia. 


Rada szkolna krajowa o stanie wycho- 
wania publicznego. 


(I.) Rada szkolna krajowa wydała świe- 
żo sprawozdanie szkolne za rok 1908,4, mie- 
szczące w sobie dokładny obraz prac, prze- 
prowadzonych wtym okresie na polu szkol- 
niectwa i uzyskanych wyników. 

Pierwsze miejsce w sprawozdaniu zaj- 
mują szkoły ludowe. 

Liczba publicznych zakładów tego ro- 
dzaju wynosiła w roku sprawozdawczym 4561 
o 98 więcej, aniżeli w roku poprzedzającym). 

Szkół jednoklasowych nowych zorgani- 

zowano w gminach wiejskich 87 (w 89 o- 
kręgach szkolnych). Mianowicie zorganizo- 
wano po 7 nowych szkół w okręgach : bo- 
cheńskim i wielickim: po 5 szkół w okrę- 
gach: gorliekim i podgórskim; po 4 szkoły 
w okręgach : buczackim i kosowskim; po 8 
szkoły w okręgach: brzeskim, gródeckim, 
łańcuckiin, limanowskim i niskim ; po 2 
szkoly w okręgach: bobreckiim, cieszanow- 
skim, dabrowskiin, dobromilskim, gorlickim, 
husiatyńskiin, kamioneckim, kołomyjskim, 
rawskim, rudeekim, strzyżowskim i turczań- 
skim; po 1 szkole w okręgach: chrzanow- 
skim, jarosławskim, jaworowskim, krakow- 
skim zaimiejskim, krośnieńskim, mościskim, 
nadwórniańskiim, nowosądeckim, podhaje- 
cekim, przemyskim, rohatyńskim, stanisła- 
wowskim, stryjskim, tarnobrzeskim, tarmow- 
skim i żywieckim. 

Natomiast przekształcono 81 dawniej- 
szych szkół jednoklasowych na dwuklasowe, 
w skutek czego ogólna liczba zorganizowa- 
nych szkół jednoklasowych wynosiła 3040 
(o 6 więcej, niż w r. 1902/3). 


nigdy nie ukrywałem przed sobą, 


jak niezwykłym byłby związek ten i ile 
przeciwko niemu przemawia.... Lecz nigdy 
nie uważałem go za niemożliwy — i dlate- 


go też nie tak łatwo porzucić mogłem! na- 
dzieję, myśląc o istocie, która byla przed- 
miotem walki.“ 

Listy przytoczone stanowią dowód nie- 
wątpliwy, że uczucie ks. Wilhelma dla Elizy 
Radziwiłłównej było głębokiem i poważnem i 
że ks. Eliza nawzajem szczerze była doń 
przywiązaną, chociaż trudno zgodzić się na 
dziwne twierdzenie profesora Bernera, że 
„odwzajemniała mu się z całą serdecznością 
niemieckiej dziewiey*. Względy formal- 
ne tylko, czysto przypadkowe, sprawiły, że 
na tronie cesarstwa niemieckiego nie zasia- 
dła Polka. 


* * 


* 

Teatry berlińskie w tym roku dużo 
zapowiadały niespodzianek. Bardziej jeszcze, 
niż w poprzednim, fizyognomnia ich przei- 
stoczyła się dzięki zmianom w kierowni- 
etwie scen poszczególnych. „Deutsches Thea- 
ter“, przodująca scena literacka, dostała się 
w ręce najmłodszego z dyrektorów, założy- 
ciela „Małego teatru“, Reinhardta. Paweł 
Lindau, po "opuszezeniu , „Berliner Theater“, 
ledwie przez rok rządził na scenie niegdyś 
L'Arronge'a: zakończył przykrem fiaskiem 
finansow: em. Zajęcie budził też w tym sezonie 
„Berliner Theater", który objął znany aktor 
Ferdynand Bonn. Jeżeli nadmienię jeszcze, 
że powstał nowy, pyszny ginach dla drama- 
tn lirycznego „Komische Oper*, to zrozumie- 
cie, że publiczność berlińska gotowała się 
na sezon teatralny szczególnie świetny. 


(Dokończenie nastąpi). 


Stwosz. 


Kategorya szkół dwuklasowych okazała 
się dla naszych gmin wiejskich, o ile nie są 
zbyt ludne, najodpowiedniejszą, zwłaszcza, 
jeżeli przy szkole takiej praenje jedna sila 
nauczycielska męska, a jedna żeńska. W tej 
kategoryi zaznaczył się najwydatniejszy przy- 
rost w porównaniu z rokiem poprzedzają- 
cym; było ich mianowicie 966 (o 75 wię- 
cej w porównaniu z r. 1902/3). 

Szkoły 8 klasowe przedstawiają typ 
przejściowy szkół wiejskich, to też liczba ich 
maleje z roku na rok. Wroku 1903/4 ubyło 
ich 7 w skutek przekształcenia na 4-klaso- 
we tak, że ich liczba wynosiła tylko 82. 

Szkół czteroklasowych było w ubie- 
głym roku szkolnym 262, nie wliczając w 
to czteroklasowych szkół pospolitych, połą- 
czonych z wydziałoweni. W porównaniu z 
rokiem 1902 3 wzrosła ich liczba o 19. 

Szkoły pięcioklasowe pomnożono o 9 
nowych zakładów. Mianowicie 5 szkół inie- 
szanych przedtem -klasowych (w Monaste- 
rzyskach, w Chodorowie, w Borszezowie. w 
Bieczu i w Zołyni) rozdzielono na męskie i 
żeńskie, a 4 szkoły czteroklasowe przekształ- 
cono na pięcioklasowe (żeńską w Brzozowie, 
oraz szkoły mieszane w Sędziszowie, Ska- 
winie i Wojniczu). Natomiast z dawniej- 
szych szkół 5-klasowych ubyło 7 w skutek 
przekształcenia ich na sześcioklasowe. Li- 
czba szkół 5-klusowych wynosiła przeto 117 
(o 2 więcej. aniżeli w roku poprzedzającym). 

W ubiegłym roku szkolnym zorganizo- 
wano wreszcie 7 nowych szkół 6-klasowych 
przez przekształcenie szkół pięcioklasowych, 
w tej liczbie 4 męskie (w bBolechowie, Ha- 
liczn, Rawie i Rudkach) i 3 żeńskie (w Bo- 
lechowie, Haliczu i Radziechowie). Nato- 
miast ze szkół dawniejszych sześcioklaso- 
wych ubyło 6, a to w skutek przekształce- 
nia 5 z nich na wydziałowe, jednej zas na 
4-klasową. Ogółem przeto było tych szkół 
54 (o I więcej, niż w r. 1902 3). 

W roku sprawozdawczym przeksztaleo- 
go także 5 szkół 6-klasowych na wydziało- 


we, a to: 2 szkoły męskie we Lwowie (im. 
Staszica I św. Antoniego) I 3 szkoły żeń- 


skie (w Gorlicach, Przemyślu i w Stryju, tę 
ostatnią począwszy od 1 lutego 1904). Ogó- 
łem było przeto szkół wydziałowych 67 (o 
5 więcej, niż w roku poprzednim), mianowi- 
cie: 30 męskich (o 1 więcej) i 87 żeńskieh 
(o 3 więcej). 

Szkoły typu miejskiego, t. j. 5- i 6- 
klasowe pospolite i wydziałowe rozwijają się 
pomyślnie, a liczba ieh wzrasta z każdym 
rokiem. 

Mamy obecnie wkraju w 131 miastach 
i iniasteczkach 243 szkół typu miejskiego. 
W tej liczbie jest 115 szkół pięcioklaso - 
wych (438 męskich, 37 żeńskich, 85 miesza- 
nych), oraz 60 szkół sześcioklasywych (29 
męskich, 31 żeńskich), a nadto 68 szkół wy- 
działowych. 

Szkół wydziałowych męskich jest w 
bieśącyin roku szkolnym 32 w 26 miastach. 

Ustawowe warunki AW ania szko- 
ły wydziałowej męskiej. t. j}. co najmniej”30 
nezniów w szóstej kla sie szkoły pospolitej 


2 


Gor- 


sześcioklasowej, mają obecnie miasta: 


| lice (31), Gródek (86), Krosno (89). Podgo- 
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rze (55). Wadowice (32), Żółkiew (42). 

Szkół wydziałowych żeńskich trzech- 
klasowych jest w bieżącym roku szkolnym 
25 w 16 miastąch. Szkoła wydziałowa im. 
św. Anny we Lwowie ma podwójny etat klas 
wydziałowych. 

Ustawowe warunki zorganizowania szko- 
ły wydziałowej żeńskiej istnieją nadto w na- 
stępujących miastach: Gródek (34 uczenie), 
Jaworów (38), Krosno (37), Sniatyn (34) 
'Trembowla (32). 

Szkół wydziałowych żeńskich pięcio- 
klasowych było w sprawozdawczym roku 
szkolnym tak samo, jak w roku poprzedza- 
jącym 7. 

Liczba szkół wydziałowych żeńskich 
sześcioklasowych pozostała również ta sama, 
t. j. 4, a mianowicie istnieją: szkoła im. św. 
Scholastyki w Krakowie, szkoła im. kr. Ja- 
dwigi we Lwowie. oraz szkoły w Jaśle i w 
Rzeszowie. W planie naukowym tych szkół 
nie zaszła żadna ważniejsza zmiana. 

Wedle wykazów, przedłożonych przez 
Rady szkolne okręgowe, znajduje się z po- 
ezątkiem roku szkoln. 1904/5 w kraju 550 
gmin, posiadających szkoły, lub też należą- 
cych do związku szkolnego z inną gminą. 
Ponieważ wszystkich gmin w kraju (bez ob- 
szarów dworskich) jest 6240, przeto obecnie 
mamy jeszcze 938 gmin, które nie posiadaja 
szkoły zorganizowanej, ani też nie należą do 
związku szkolnego z gminami sąsiedniemi. 
Liczba dzieci w wieku szkolnym, obliczona 
w przybliżeniu, wynosi w tych gminach około 
65.000, przeciętnie zatem przypada na jedną 
gminę 69:2 dzieci. 

Liczba gmin bez szkół (o 48 mniejsza 
aniżeli na początku roku szkolnego 1903/4) 
przedstawia 1469/, wszystkich gmin w kraju 
przypnszczalna zaś w tych gminach liezba 
dzieci w wieku szkolnym (od 6—12 lat) 
przedstawia zaledwie okolo 6%, wszystkich 
dzieci w kraju w tym wieku. 

Najniepomyślniej pod wzgledem orga- 
nizacyi szkół przedstawiaja się okręgi: No- 
wy Sącz, Limanowa, Dobromil, Żywiec, Li- 
sko i Turka. 

W sprawie dalszej organizacyi szkół 
w gminach, nie posiadających dotąd szkoły, 
Rady szkolne okręgowe wdrożyły już roko- 
wania ze stronami interesowanemi w 118 
gminach. 

(o do gmin innych, nie posiadających 
dotad szkoły, to znajduje się między niemi 
wedie sprawozdań Rad szkolnych okręgo- 
wych 196 takich, które mało licząc mieszkań- 
ców, nie posiadają nawet 40 dzieci w wiekn 
szkolnym. Przytem u wielu z nich odległość 
od gmin sąsiednich jest tak znaczna, że do 
wspólnego z niemi związku szkolnego wcie- 
lié się nie dadzą. Najwięcej takich gmin li- 
CZĄ, okręgi : liski (40 gmin), sanocki (12). 
dobromilski (11), drohobycki, kolbuszowski 
i wielicki (po 5), bocheński, mielecki i prze- 
myski (po 6). 


Wreszcie jest 619 omin takieh, które 


szkoły nie inają jużto z powodu ubóstwa 
mieszkańców i braku środków potrzebnych 
do budowy szkoly, jnzto z powodu przeszkód 
komunikacyjnych na obszarze gininy, już też 
z powodu objawiającej się u ludności nie- 
chęci do szkoły. 

Ubogich gmin, nie będących w stanie 
własnym wyłącznie kosztem wystawić bu- 
dynku szkolnego, liczymy w kraju 494. Nie- 
mała ich liczba złożyła już nawet na cele 
szkoły kwoty, równające się 120 proc. całej 
należytości podatków po myśli wspomnianej 
ustawy i domaga się, aby nadwyżkę wyda- 
tków pokrył fundusz szkolny. krajowy. Tu 
atoli Rada szkolna krajowa związane ma ręce 
szczupłością przyzwalanego na ten cel w bu- 
dżecie krajowym corocznie kredytu w kwocie 
40.000 K., tak, że pod tym względem nie- 
podobna jej najpilniejszych nawet zaspokoić 
potrzeb. Połowa tego kredytu obracana być 
ma pomysli uchwały sejmowej na cele szkół 
miejskich: z drugiej zaś polowy można było 
w ubiegłym roku szkolnym udzielić zasiłku 
tylko 33 gimninom wiejskim, a to 25 gminom 
w wysokości określonej nstawą, a 8 gminom, 
które się na to zgodziły, w kwocie niższej. 
aniżeli wypada z ustawy. Wynika ztąd, że 
rażniejszego postępu co do budowy szkół w 
gminach ubogich spodziewaćby się nożna 
dopiero wówczas, gdyby Sejm krajowy na 
ten eel znaczniejsze, niz dotąd, przeznaczył 
fundnsze. 

Najwięcej gmin, niemogących z powodn 
ubóstwa wystawić budynku szkolnego o wła- 
snych siłach, znajdujemy w okręgach: liskim, 
żywieckim i turczańskim, a także w nowo- 
qdeckim i dobromilskim. 

Zmaważyć jeszcze wypada, że między 
wymienioneini 619 gminami 58 jest takich. 
gdzie akcya zakładania szkól natrafia na 
znacze trudności głównie 7 powodu przeszkód 
komunikaeyjnych w obrebie gminy. 

W 57 gminach główną przyczy NĄ, dla 
czego w nich dotad niema szkoły, jest nie- 
chęć ludnosci. 

Wreszcie znajduje się 30 gmin takich, 
gdzie dzieci mogą korzystać jażto z istnie- 
jących w miejscu szkół prywatnych, jużto 
ze szkół położonych w pobliskich gminach, 
wskutek czego ludność nie odczuwa potrzeby 
starania się o własną szkołę. 

Dla uzupełnienia powyższego obrazu 
nadmienić wypada, że w niektórych okręgach 
ludność utrzymuje sobie niewielkim kosztem 
pokatne szkółki zimowe, które są czynne od 
początku listopada po koniec marca. Najwię- 
cej takich szkółek (36) znajduje się w okre- 
gn Żżywiockim. Uczęszcza tam do nich około 


1700 dzieci (przeciętnie po 47—48 do jednej). 


Lwót, 15 stycznia. 

W numerze 14 Kuryera Lwowskiego 
zawarta jest wiadomość podana w telegra- 
mie z Wiednia, że czlonkowie Kola polskie- 


go przedstawili Rządowi cały szereg warun- 


liczą wprawdzie przeszło. 40 dzieci obowią- | ków dla reformy wyborczej a Pan Namie- 


zanych do nauki szkolnej, lecz dotąd jeszcze | stnik zagroził dymisyą na wypadek, gdyby 


Rząd nie przeprowadził dla Galicyt posre-.. 
dniości wyborów. 

Możemy zapewnić, że w tej 
wiadomości niema ani słowa pra- 
wdy. 


Z pod berła pruskiego. 


(Nowe nabytki komisyi kolonizacyjnej). 


Społeczeństwo wielkopolskie stoi zno- 
wu w obec ciężkiej straty, mianowicie Ko- 
towie:kat i Mielżyna. 

Pisma przedstawiają sprawę następują- 

Po smierci własciciela Kotowiecka s. p. 
J. Morawskiego, przyszło do działów fami- 
lifnych. Męsey spadkobiercy okazali szezerą 
chęć załatwienia sprawy na drodze dobro- 
wolnych działów, aby nie dopuścić do sub- 
hasty. Natomiast żeńsey spadkobiercy, mia- 
nowicie pani Suffczyńska z Królestwa i pa- 
ni Róża z Morawskich Olschowska wraz z 
meżem czyniły. jak twierdzą wtajemniczeni, 
wszystko eo możliwe, żeby uklady familijne 
rozbić. Jakoż i rozbiły. 

Musiała nastąpić subhasta. Prasa pol- 
ska bila na alarm, a prywatnie czyniono 
wysiłki, aby powaśnionych o działy spad- 
kobiorców Kotowiecka pogodzić. 

Mimo jednak, że było wszystkim wia- 
domo, iż komisva kolonizacyjna czyha wręcz 
właśnie na ten majątek, aby przez nabycie 
go zadać sprawie polskiej cios nietylko ma- 
teryalny, ale jeszcze więcej, cios moralny, 
nie dały się nakłonić do ustępstw. 

Tuż przed rozpoczęciem terminu sub- 
hastacyjnego, już na sali sądowej w obliczu 
swoich i obcych zabrał głos p. Zakrzewski 
z Przygodzice, plenipotent ks. Radziwiłła, z 
gorącem odezwaniem się w serdecznych sło- 
wach, skierowanych mianowicie do pana Ol- 
schowskiego. by nie dopuścić do subhasty, bo 
to nie jest w intencyi $. p. Morawskiego, 

też obecnych braci Morawskich i że u- 
trzymanie polskiej ziemi winno stać ponad 
zawziętość i niechęć osobistą. Leez i te wy- 
siłki jak i poprzednie nsilne starania mece- 
nasa Trąmpczyńskiego, by Kotowiecko je- 
szeze w ostatniej chwili uratować, okazały 
się daremne., 

Z polskiej strony wzięli udział w licy- 
tacyi tylko dwaj r a mianowicie dr. 
Knsztelan, dyrektor Banku Związku spółek 
zarobkowych w niki w zastępstwie ro- 
dziny Morawskich i Marcin Biedermann 
jako reprezentant m Drwęski & Langner 
4 Poznania; natomiast z niemieckiej strony 
brali gorący udzia! w licytacyi: wyższy radca 
regoncyjny dr. Anger. zastępca królewskiej 
domeny; komisyva kolonizacyjna reprezento- 
wana przez p. Kronheiina z Bydgoszczy, któ- 
ry dla pokrycia siebie wysunął p. Aleksego 
Kamieńskiego rzekomo Z (iniezna, dalej baron 
von Leckow z (łusek i wreszcie p. Stani- 
sław Tietze, rzekomo z Królewskiej Huty, 
rownież przez kogoś podsunięty. 


$ = 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


II. 


(Ciąg dalszy). 


Žuanne był słuszny i smukły, Anania, 
silniejszy od niego i bardziej śmiały, a obaj 
nie mieli sobie równych w kłamstwie i buj- 
nej wyobraźni. Žuanne przy każdej sposo- 
bności mówił o swoim ojeu, dumny był z 
niego, obiecywał sobie, że pójdzie za jego 
przykładem i pomści jego pamięć. Anania 
znowu chciał być żołnierzem. 

— Pojmę ciebie i uwiężę — mówił spo- 
kojnie młodemu pastuszkowi. 

A Zmanne odpowiadał gwaltownie: 

A ja ciebie zabiję! 

Skoro mały Anania nie towarzyszył 
Żuannowi, spędzał dzień na obszernym dzie- 
dzińeu kościoła Męczenników, gdzie bawił 
się z dziećmi fabrykanta świec, mieszkające- 
go przy sklepiku tuż obok kościoła. Wielkie 
drzewa ocieniały ten melancholijny dziedzi- 
niec, otoczony galeryami rozsypującemi się 
w gruzy; kamienne stopnie wiodły do ko- 
ścioła, którego jedyna, bardzo skromna fa- 

sada za cały. ornament miała krzyż inalowa- 
ny. Na tych schodach Anania i dzieci fa- 
brykanta spędzali długie, długie godziny, 
oprzewani zaledwie ciepiem słońcem, ba- 
wiac sie kamykami i robine świeczki z gliny. 

W oknach starego klasztoru ukazywało 
się od czasu do czasu znudzone oblicze żan- 
darma; we wnętrzu cel spostrzegało się buty 
i kapoty żołnierzy i słychać było śpiewaną 
dyszkantem w neapolitańskiem narzeczu arye 
z Giocondy: 


Tobie ten różaniec... 

Jakiś mnich — jeden z ostatnich mie- 
szkuńców tego wilgotnego i rozpadającego 
się w gruzy miejsca, obdarty, brudny, w 
dzinrawych sandałach, przechodził przez po- 
dwórzec, mrucząc pacierze w miejscowem 
narzeczu. Ozęsto bardzo, żandarm z okna, a 
mnich z wysokości schodów, rozmawiali z 
dziećmi. Czasami żandarm zwracał sie wprost 
do Ananii pytając go o matkę. 

Co robi twoja matka? 

— Przędzie. 

A co jeszeze? 

Chodzi do studni. 

— Powiedz jej niech tutaj przyjdzie: 
jej coś powiedzieć. 

Dobrze, panie — odpowiadało dzie- 
cko niewinnie. 

I powtarzał to Oli; zamiast odpowiedzi, 
Oli obdarzała go parą policzków i zakazy- 
wała chodzić na dziedziniec klasztorny. A 
przecież, zobaczył kiedyś, że rozmawiała z je- 
doym z żandarmów. Dziecko jednak nie 
przestrzegało zakazu matki, gdyż nie inogło 
żyć bez Żuanna, lub dzieci fabrykanta. 

Z wyjatkiem niedzieli i dni, w których 
na wiosnę obchodzono swięto Męczenników, 
ponura cisza panowała na obszernym dzie- 
dzińen słońcem oblanym, w zrtujnowa- 
nych galeryach, pełnych woni wosku, pod 
olbrzymiem drzewem orzechowem, które Ana- 
nii wydawało się wyższe od (iennargentu i 
pod sklepieniem bazyliki, której stiuki i ma- 
lowidła zdawały się trawić w opnszezeniu i 
zapomnieniu w jakiem je pozostawiono. 
A przecież, przypominał sobie zawsze ze 
słodką tęsknotą tę miejscowość, gdzie w 
kwietniu trawa rosła pomiędzy kamieniami, 
a w październiku, zradziałe liście orzecha 
opadały na ziemię, jak skrzydła nieżywych 
ptaków. 

Zuanne, który nie mógł sobie dać rady, 
taką miat ochotę bawić się takze na dzie- 


man? 


fabrykanta świece i używał wszelkich sposo- 
bów, aby nie dać przyjacielowi iść do nich. 

— Ohodź ze mną — rzekł mu, piekąc 
kasztany w popiele ogniska w domu. — Po- 
każę ci całe gniazdo małych zajączków.... 
Jest ich dużo. a takie małe. jak palce u rąk; 
są eulkiem bez sierści, z Wizierai uszami... 

Jakie te uszy długie! 

[I udawał, że jest zachwyeony. Anania 
szedł na poszukiwanie zajączków. i natural- 
nie nie nie zobaczył. Wtedy Zuanne przysięgał 
się, że jeszcze wczoraj je widział i bardzo 
dobrze, że ich już niema. 

Chodzisz sobie z nieini! — mówił 
Z mam = A więć tem gorzej dla cic- 
bie! — Możesz sobie ulepić zajączki z wo- 
sku! — Ach! — gdybys był wezoraj mi to- 
warzyszył ! 

— Dla czegoż ich nie zabrałeś? 

— Dla tego, że chciałem, żebysiny je 
razem wzięli. 

0 matee, takiej, jaką byłu wtedy, mało 
wspomnień zachował. Rzadko ją widywał; 
zawsze byla za domem. Były dzienną na- 
jemnicą w poln lub przy gospodarstwie i 
wracała dopiero wieczorem, w taehmanach, 
sina z zimna, ledwie żywa z głodu. Oddawna 
już ojciec Anania nie był KU Fonni i ma- 
lee prawie sobie nie przypominał, czy wi- 
dział go kiedy. 

Ta, która po części matkę mu zastę- 
powała, wdowa po pandycie, zapisała się 
żywo w pamięci Ananii. Ona go wykołysała, 
usypiała smutna melodyą dziwnych pieśni, 
czesała go, ueinała paznokcie u rak i nóg za- 
brudzonych i nosek ocierała. Każdego wie- 
czora, przędząć przy blasku ogniska, opowia- 
dała mu boliaterskie czyny bandytów. 
Obydwa chłopey słuchali tego opowiadania 
Ż wyte zong uwagą i ciekawością ; lecz Oli 
już się tem nie wzruszała i zdarzało się na- 
wet czasami, że wydrwiwała wdowę, albo od- 
chodziła od ogniska i szła wyciągnąć się na 


dzińen klasztornym i nudził. się, gdy Anania | swojem nędznem posłaniu. 


mn nie towarzyszył, zazdrosny był o dzieci 


Anania sypiał z nia razem, u jej nóg 


i czesto mu się zdarzało słyszeć, jak szlo- 
chała w ciszy noenej. Nie śmiał jej zapytać 
o przyczynę tego płaczu, bo go oniesmielała. 
ale opowiedział ten fakt Zuannowi. Po tem 
zwierzenin, towarzysz uznał za stosowne ob- 
Jaśnić œo co do niektórych rzeczy. 

— Trzeba el wiedzieć — rzekł Žuanne — 
że twój ojciec nie jest mężem twojej matki. 
Dnżo jest dzieci takich, jak ty. 

— A dla czegoż się z nią nie ożenił? 

— Bo ma już inną żonę; oženi się, gdy 
ta druga umrze. 

— A kiedy ona umrze? 

Jak się Bogu podoba. Trzeba ci wie- 
dzięć, że dawniej twój ojciec przychodził da 
nas. Wiesz, ja go znam. 

— Jak on wygląda? — spytał Anania 
marszcząć brwi z instynktowne uniesieniem 
nienawisci przeciw temu ojcu nieznanemu, 
który nie przychodził go odwiedzać i myslac, 
że może dła tego matka płakała. 

— (to jak wygląda — odrzekł Žuanne 
poszukawszy w pamięci. — Jest piękny, słu- 
sznego wzrostu, z oczami, Benio błyszczą jak 
świętojańskie robaczki. Nosi płaszcz żołnier- 
ski. 

— (dzie mieszka ? 

— W Nuoro. Nuoro jest to wielkie 
miasto. które można widzieć z Giennargentu, 
Znam biskupa z Nuoro. To on mnie bierz- 
mowal. 

— A czy ty byłeś w Nuoro? 

Tak, byłem w Nuoro — odrzekł 
Żuanne, dopuszczając się kłamstwa. 

Po tych zwierzeniach Anania pytał o 
drogę, która prowadzi do Nuoro. I prawie 
każdej nocy widział we śnie miasto pełne 
kościołów i wysokich domów, otoczone gó- 
rami jeszcze większemi, niż (teunargentu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dr. kusztelan ofiarował z góry 900.000 
marek. p. Stanisław Tietze 1.019.000 marek. 
królewsku domena 1.035.000 marek, baron 
Leckow 1.052.000 marek, pan Biedermann 
1053.000 marek. czyli 375 marek za morg. 
(uly nastepnie p. Kamieński podbil tę bar- 
dzo już wysoką celę. oczywiscie dla koloni- 
Zacyi, Kotowiecko zostało mu oddane. araz 
po znikli bez sladu tak p, kamieński jak 

ə, Tietze. a na widownie wystąpił p. Kron- 
im z Notaryalnyjm aktem. mocą którego p. 
kamieński odstąpił swe prawa do Kotowie- 
cka p. bronbeimowi. Tak się zakończył dra- 

at Kkotowiecka! s 
e kównoczesnie Z wieściu o sprzeajży 

otowiecka dochodzi wiadomość. że także 
jękny majątek Mielżyn w powiecie witkow- 
Bkini zostal zaprzepaszczony. Sprzedał go ko- 
isyi kolonizacyjnej, podobno za pośredni 
ctwem agenta K. Świniurskiego p. Stanisław 
Dobrogoy ski. 

Gdy przed pewnym czasem w kilku 
pismach pojawiły się pogloski. że p. Dobro- 
goyski zamierza sprzedać Mielżyn koloniza- 
ei. nie miał on dość oburzenia. by temu 
zaprzeczyć. Obcenie pokazuje sie, że równo- 
cześnie z pierwszą pogłoska o zamiarze sprze- 

cy. jnż pieniadze miał w kieszeni. 


Z Chaosu. 


Ogólne wrażenie z dni ostatnieli, to 
.pokojenie najskrajniejszych żywiołów. 
prawdzie tu i owdzie zdurzaja się jeszcze 
yradyczne wypadki anarchii i gwałtów, 

ble na razie sy one coraz rzadsze | coraz 
Filniejsze wywołuju oburzenie w tych nawet 
polach, ktore do niedawna jeszeze eo naj- 
onie) Z pewnego rodzaju pobłażaniem ob- 
rwowaly krwawe obrachunki „nieznanych 
ludzi” z organami policyjnymi, lamistrejka- 
mi i t. d. I jeszcze jedna charukterystyczna 
niana: Sprawcy zamachów. onegdaj jeszcze 
nkujący w tłumie bezkarnie, dzisiaj dostają. 
ję w ręce władzy... luformacye prywatne 
polurzędowe stwierdzają stłumienie rewo- 
cyi na calej linii: jedynie jeszcze w pro- 


wincyauch nadbaltyckieh. na Kaukazie 1 za 
ralem podnosi ona sinielej krwawe swe 
blicze. Co na to wpłynęło? — Czy żelazna 


łon rządu, czy ogolne wyczerpanie Imate- 
yalue i moralne? -- Raczej drugie, niż 
jerwsza. Mząd petersburski wyzyskał je- 
ak szczęsliwą chwilę i trywnfuje dzisiaj, 


męża, który nie cofnął się przed użyciem 
szwzylędnych srodków, spotyka wysokie 
yróżnienie i odznaczenie. (to. jak donosi 


kierownik ministerstwa 
chwilowo zachwiany 
awet w swym fotelu p. Durnowo, zostal 
hianowany rzeczywistym ministrem Spraw 
fewnętrznych przy pozostawieniu go w Ra- 


kt. digen, Lek, 
iwaw wewnętrznych. 


Azie państwu. Kównocześnie — „w uznaniu 
jego niezwykle gorliwych usług” — nadano 
Mun godliość rzeczywistego tajnego 1 radcy. 


W blasku, owiewajacym w danej chwili 
psobę ministra DurnoWiu, Zaszczycanego špe- 
syałnymi względami cara i jego najbliższego, 
k wpiywowego bardzo otoczenia. znika zti- 

elme przemijająca popularność premiera, 
który bezustannem walaniem się na lewo i 
rawo. odwoływaniem wczoraj wypowiedzia- 
ych słów, lauwirowaniem między partywni 
eakcyjnu a reformy, pogrzebał zaufanie Spo- 
eczenstwa do rządu na cezas bardzo długi. 
„uż dzisiaj wszyscy zgadzają się na jedno, 


$2 ln. Witte nie sprostał stanowisku, jakie 
chwili tak przełomowej zająć mu fatum 
uzuło. 


Pictiersburskaja Guzctu ogłasza bardzo 
harahterystyczny przebieg posluchania ko- 
mitetu centralnego „Awiązku 50 paździerui- 
a”, czyniacego u Lir. Witego starania, by 
en cofnął rozporządzenie naczelnika miasta 
etersbuga, zakazujące wszelkich prywatnych 
Łoromadzeń politycznych. Z odpowiedzi pre- 
iera poznajemy grożne do niedawna 
ardzo położenie w obu stolicach 
caratu i zupatrywanie rządu na obecną 
ehwale. 
kozporządzenie naczelnika — mówił 
w. Witte — to srodek czasowy, z którym 
ię mie godzę, lecz porozuniewayłom się w 


gu względzie z ministrem spraw  wewlię- 
rznych. ktory uważa go za konieczny na 


as pewien. Minister jest ministrem, a je- 
uli on jakieś zarządzenie uważa za konie- 
ane, lv brae na siebie odpowiedzialności i 
lomagat jego cofnięcia, aby potem być 
przedmiotem pow szeeluiej napasej — a W tej 
iczbie i waszej ja nie nogę. Nie mogę 
wać na siebie odpowiedzialności za możliwy 
rozlew krwi. 

Czlonkowie Komitetu przpomuieli Wit- 
Remu zdanie o zaufaniu do społeczeństwa, 
jakie sam niejednokrotnie wypowiadał. Hr. 

itte na to odrzekł tonem podniesionym: 
g — był czas, kiedy szukalem tego za- 
Wania. aleam się rozczurował ! Zawsze byłem 
przeciwnikiem represaliów. a teraz jestem 
zmuszony, własnie wskutek tego zaufania, 
hakie okazałem społeczeństwu, próbować 

szystkich okropności systemu represyjnego. 
Wiem obecnie, w jaki sposób ratować Ros- 


si 


syè! Rząd oświadczył się z ufnością ku spo- 
feczeństwn, a w manifeście z dniu 30 pa- 
Zdziernika nadal takie prawa. jakich żaden 
monarcha dobrowolnie nie daf swemu naro- 
dowi. A panowie wiecie przecież dobrze, jak 
się społeczelstwo tossyjskie zachowało wobec 
tego zaufania. 

W toku rozmowy hr. Witte opowiedział 
deputacyi fakt, następujący, dotychczas nie- 
Znany. z przebiegi rewolucyi w Moskwie: 

Podczas zaburzeń wszystkie dworce 
kolejowe. z wyjątkiem Mikołajewskiego, byty 
w reku rewolucyonistów : aby i na tym dwor- 
cw przeciąć komunikacyęg, puszczono caly siia 


pary w kierunku dworca pociąg Z dwoma 
wagonami dynamitu, który, w razie eksplo- 


zyl, zniszczylby przynajmniej pół Moskwy. 
Dowiedziamo się o tem jeszcze na czas. Równo- 
legle więc z tym pociagiem wysłano pociąg 
wojskowy, z ktorego Żołnierzy strzelali do 
lokomotywy tamtego pociągu na przestrzeni 
kilku kilometrów, uhy ją zniszczyć. a przez to 
pociąg zatrzymać, Komenda wojskowa. która 
tam się Znajdowała, szła na śmierć nic- 
witpliwa. Na szczeście udalo się lokomotywę 
rozbić. przyczemn żadna iskierka nie dostała 
się do wagonów z dynamitem. 

Petersbnrgowi — według słów lr. Wit- 
tego „Jaż” nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo. chociaż w dniach ostatnich wi- 
siuło ono nad nim. jak miecz Pamoklesa. 
W ostatnich bowiem czasach „odebrano tyle 
broni i dynamitu. że starczyłoby na zui- 
szezenie calego Petersburgu". 

W koncu, na życzenie deputacyi, skre- 
Sit hr. Witte stosunek, jaki zachodzić þe- 
dzie pomiędzy Radą państwa i Dumą pat- 
stwową : 


go 


Wzajemny stosunek obu tych in- 


stytucyj będzie okreslony dwoma ukazumi. 
które będa ogłoszone przed samem zebra- 


niem się Dumy państwowej. 
wyższej (kadzie państwa) będzie zasiadać 
czlonków z nominacyi korony, a 55 o- 
bieralnych. W tej liczbie 34 wybiorą insty- 
tucye ziemskie, szlachta 18, stan handlowo- 
przemysłowy 13, Polski, Kankazu i z in- 
nych prowincyj kresowych, oraz ze stanu 
duchownego, będzie zasiadać po 6 przedsta- 
wicieli z każdej grupy. 
Z iunego żródła dowiadujemy się, że 
Petersburgu aresztowania nie 
nstaja. Od dnia I grudnia uwięziono tam 
3600 osób). 
tuhernator Tambowa. generał Lainitz, 
zostal mianowany szefem petersburskiej po- 
leyi w miejsce gen. Debnlina, który objął 
komendę nad zandarmerya. W kołach nrzę- 
dniezżych nominacye te wywołały wielkie wra- 
żenie. gdyż powolanie Lainitza wskazuje na 
wzmożenie się reakcyi. Lainitz jest 
człowiekiem wielkiej energii i żelaznej ręki. 
Zapowiada to zatem zwiększenie repre- 
saliów. 
Minister sprawiedliwości. Akimow, 
trzymał order św. Włodzimierza LI. klasy. 


W ogóle w Izbie 
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Polożenie w państwie. 

W królestwie Polskiem rewizye 
i aresztowania trwają dalej: onegdaj wie- 
czorem na ulieuch Warszawy patrole piechoty 
rewidowaly przechodniów, przyczen wiele 
osób nwięziono i bito. 

W Łodzi rzucono bombę do pewnego 
sklepu. Wybuch jej spowodował smierć 
dwóch robotników. Dwie przędzalnie zam- 
knięto z powodu braku roboty, w skutek 
czego S00 ludzi znalazło się bez chleba. 

W Petersburgun, komitet wyko- 
nawczy Rudy deputacyi robotniczej wydal 
basto, by w dniu 22 b. m. wstrzymać 
się od demonstracyj. Robotnicy jednak 
będa świętować i wezmą udział w nabo- 
Żeństwach za poległych w roku zeszłym w 
tak zw. „krwawą niedzielę“ na ulicach Pe- 
tersburya. 

Warszawskie Sowo donosi o gwalto- 
wiej smierci urzędników kolejowych. Na 
stacyi Perowo, gdzie w ręce wladz wpadły 
dwa wagony broni, zabito pomocników na- 
czelnika stacyi Łarionowa i Outowskiego. 
Obydwóch zakłuto bagnetami. Na stacyi Po- 
dosinka zastrzelono majstra Michelsona, jego 
krewnego i dwóch robotników. W Luberce 
stracono naczelnika stacyi Smirnowa i ma- 
szynistę Uchtomskiego. W (iołutino zastrze- 
leni zostali uuczelnik stacyi Nadieżyn i jego 
pomocnik Zeltuchin. 

lrkuck jest w rękach rewolu- 
tyonistów. Dwunastu rewolucyonistów 
wtargneło do mieszkania gubernatora, zmusiło 
go do wydania pieczęci urzędowych i kluezów 
od kas. Zabito wicegubernatora i naczelnika 
policyi; splondrowano całe miasto; wojsko 
przyłączyło się do powstalców. 

W Gzernigo wie, na prowincyonalne- 
go gubernatowa, Szuwostowa, chwili, gdy 
powracał z cerkwi wraz z żoną powozem, rzu- 
cono dwie bomby, które wpadły do wnętrza po- 
wozu. Gubernator ciężko ranny, Żona jego 
lekko. Sprawców uwięziono. 

Do Daily kwpress donoszą z Rygi: 
Banda rewolucyonistów wykonała 
zamach na pociąg, wiozący pieniadze. 
Dwa mosty i kilka w agonów zniszczonych. 
Lokomotywa wykoleiła się. Na miejsce na- 
padu przybyło rychlo wojsko. Wywiązała się 
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walka, w której od- 
niosło rany. 

Z Mitawy bloerafują. Że eneroiezne 
postepowanie władz spowodowało upadek 
tewalwcyjnecu owa mizany j. A 
wódey na czas uciekli. 

W Rydze odkryto tajną drukarnię, 


9 osób zginelo. a 20 


dwie bomby, naboje armatnie. sztylety, re- 
wolwery i 20.000 ladunków. 
W Irkucku po 6 tygodniowej prze- 


KIE AF ZAWIE CEIESPAL EZM WOLE 
jeli na nowo pracę, — Na stacyi ko- 
lejowej Jegle wybuchła przesyłka pocztowa, 
przeznaczona z Moskwy do Suszy, przyczem 
18 osób zostało okaleczonych. — Pogło- 
skiodymisyi Woroncowa-Duszko- 
w a powstały w skutek jego słabości, jednakże 
już wyzdrowiał i objął napowrót urzędowanie. 

W Tyflisie komitet zjednoczenia re- 
wolucyjnego zapowiedział ukończenie strejku, 
z powodu niendania się rewolucyi w centrum 
hossy. W miescie wraca powoli ożywienie 

ruch handlowy. Tramwaye zaczynają kur- 
sować, Wyszły niektóre dzienniki. Nauka w 
szkołach będzie niebawem podjęta. W razie 
Oporu, zostan nauczyciele wydaleni a szkoły 
zamknięte. W nocy chodzą po mieście pa- 
trole. Podjęto już ruch kolejowy z Karsem 
I z Baku. Część kolei batanskiej znajduje się 
w rękach powstuteów. Miasto Suram obsa- 
dziło wojsko. 

Wedlug wiadomości z ormiańskiego 
zródła, Tatarzy. przebrani za kozaków. spalili 
dnia 6.17 b. m. dwie miejstowości ormiań- 
skie, a ludność wymordowali, poczem oto- 
czyli inne jeszcze miejscowości. W okolicy 
tej potrzebu wojska I armat do stlnmienia 
niepokojów. 

Z tatarskich zródel donoszą. że Ormia- 
nie spalili i zrabowali pieć miejscowosci w 
okregn=Saungesur. 

Luźne informacye. 

Petorsburg, Nowoje Wremia drukuje 
znowu oświadczenie hr. Wittego w sprawie 
stosunku samodziarzawia 1 manifestu z dnia 
30 października. Mianowicie hr. Witte o- 
świadcza stanowezo, że manifest ani słowem 


nie ogranicza samodzierzawia carskiego. Sa- 
mo się przez się rozżmuie. że sear nadane 


prawo może znieść, jednakże niczego w swych 
rozporządzeniach nie zmieni i to swiadomie. 
z własnej woli. W omnem oświadczeniu hr. 
Witte w sie wyrazić. Że car zrzekł się 
czyści praw na rzecz reprezentacyi narodu 
I nigdy nie cofnie swego manifestu, a Witte 
eN nadzieję, że reprezentacya narodo 
wa przedstewożmie prace, celem przygotowa- 
nia podstaw nowego bytu. 

Prezydent Rady państwa Solski i na- 
czelniecy departamentów Rady państwa. z0- 
stali zatwierdzeni aż do przeprowadzenia or- 
sanizacyi. 

Helsingfors. Komisva dla ref „M 
reprezentacyi judowej oświadczyła się f 9 gło- 
sami przeciw 5 zu przyznaniem prawa wy- 
horezego wszystkim mężczyznom i kobietom 
od 21 roku życia, Kwestya wieku co do pra- 
wa biernego głosowania nie została jeszcze 
rozstrzygnięta. 


Paweł Doumer. 


Sprzysiężenie, które powstało niegdyś 
we francuskiej Izbie poselskiej przeciwko 
Uombesowi i jego stronnictwn. ta sama grupa 
posłów, która doprowadziła do dymisyi mi- 
nistra wojny a André, odniosła te- 
raz nowy trywnf: jeden z jej przywódzeów. 
deputowany Paweł Doumer, został wybrany 
prezydentem Izby. Nazwisko to stało się gło- 
sne. Otoczyła je niespodziewanie aureola 
tylu enól, że pomysłano o niem teraz, kiedy 
Francya stoi w przededniu wyboru nowego 
prezydenta Rzeczypospolitej. 

Doumer i Armand Fallières: — oto dwaj 
współzadwodnicy w niebezpiecznej tej grze. 
Obaj ubiegają się o najwyższy urząd Franeyi, 
a szanse ich wyboru kołyszą sie na szalaeh 
uierówną obelażonych miarą. 

Za p. Fallières przemawia dluga praca. 
uczciwa i dzielna, oddana zawsze na usługi 
kraju: przemawia Życie jasne jak kryształ. 
nie zmacone żadną skazą — za Pawłem Dou- 
merem stoi tylko silna. tytaniczna wola Zo- 


stania pierwszym obywatelem Francyi. ta 
energia niezlomna. która bylego czeladnika 
fabryki medalów wyniosła już w 45 rokn 


życia na fotel prezydenta Izby. Jeden krok 
tylko oddziela go od tej npragnionej godno- 
šei, o którą się ubiega. szanse tego zwycię- 
stwa są jednak bardzo niepewne. Doumer 
nie jest bowiem popularny. Ma więcej nie- 


przyjaciół, aniżeli wlosów na głowie. Nie 
starał się, w ciężkiej walee o byt i zaszczyty. 
o miłość ludzką. A teraz kto wie, czy ona 


go właśnie nie zawiedzie. 

Ciekawe są w każdym razie losy ezto- 
wieka, który zdolał przejść, o własnych si- 
łach, przez wszystkie szczeble drabiny spo- 
lecznej, umiejąć wszędzie stanąć w pier- 
wszy szeregu, bez względu na innych — 
więcej zasłużonych, zdolniejszych. 


Krancya usłyszała o nim po raz pier- 
wszy, kiedy został, jako dziennikarz, reda- 
ktorem pisma Tribune w St. Quentin i ra- 
dykalnym posłem departamentu Aisne. 
W czasach, kiedy gabinety francuskie zmie- 
niały się jak w kalejdoskopie, a burzliwa 
fala politycznych zamieszek wyrzucała coraz 
to nowe osobistości na brzeg, Doumer był 
także przez kilka miesięcy szefem kancelaryi 
prezydenta lzby. Floqgneta, W r. 1888 sta- 
nął on znów do walki wyborczej w swoim 
departamencie wraz z generałem Boulange- 
ran, przeciwko kandydatowi stronnictwa u- 
miarkowanych. Boulanger zrzekł sie kandy- 
datury na korzyść Donmera, umożliwiając 
mu tylko w ten sposób wejście do Izby, 
gdzie głosował pierwszy, po upadku Bou- 
langera, przeciw jego amnestvi. 

W dwa lata później zasłynał znów.jako 
projektodawca podatku dochodowego i mi- 


nister linansów w gabinecie Leona Bour- 
gcois, zkąd wyprawiono go do Indo-Chin. 


obawiając się jego zdolnosei agitatorskich. 
któremi zagroził następcy p. Bourgeois. Mé- 
linowi. 

W r. 1902 powrócił Doumer ze stano- 
wiska gubernatora kolonij Indo-chińskich do 
Krancyi, poświęcająe się na nowo polityce. 
Plomienne jego przemówienia w Marsylii i 
Lyonie obiły się wnet o sciany parlamentu, 
budząc niezadowolenie w kolach dawnych 
stronników Doumera. który stał się teraz 
wyznawcą imperyaliznu kolonialnego i gor- 
liwym jego propagatorem. Mimo oporu wol- 
nomyślnych, został Doumer wybrany znów 
do Izby, a zgromadziwszy tam przedstawi- 
tieli drobnego przemysłu. wniał tak zręcznie 
manewrować, że zdobył wnet przewagę we 
wszystkich komisyach parlamentarnych, a 
szezególniej. w najważniejszej komisyi bu- 
dżetowej. Walka wypowiedziana Combesowi 
utrwaliła jeszcze jego znaczenie w Izbie, Gdy 
wybrano Doumera po raz pierwszy jej prezy- 
dentem, losy Combesa były już rozstrzygnię- 
te, a upadek jego gabinetu położył pierwsze 
podwaliny pod dzisiejszą kandydaturę Dou- 
mera na prezydenta Francyi. 

Zdobywszy popularność w lzbie, za- 
pragnął Doumer stać się również znanym w 


całej Framcyi. Sięgnał w tym celu po laury 
autorskie, napisawszy dzieło: „Livre de mes 
fils”. Książka ta nie przyniosła mu jednak 


szczęścia. Byla banalna I wysśimiano ją. Tak 
samo wydrwiono jej autora za pompatyczną 
i ogromnie „na czasie” będącą audyencyę u 
króla Edwarda w Londynie — na miesiąc 
przed wyborami, 

Nieprzyjaciele jego mówią, że pod tą 
maską żelaznej woli i niesłychanej istotnie 
pracowitości kryje się umysl bardzo prze- 
ciętny i chwiejny. Stosują także do jego 
pu Jako polityka złośliwe okreslenie 
Figara: jaj d'un hunneton dans un corps 
de sauterelle /.. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 stycznia. 

— Kalendarz. 

Wtorek (16 stycznia): 

Marcelego l. Pap. — Włodzimierza. — 
Małachyja Pr. 

Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:53 po południu. 

Godziny wschodn i zachodn słońca po- 
dane są według czasu środkawo-europejskiego. 


— Choroba JE. P. Ministra dr. Pie- 
taka. Wydany w sobotę ostatni biuletyn o sta- 
nie zdrowia JE. P. Ministra dla Galicji dr. 
Piętaka stwierdza, że dr. Piętak jest już re- 
konwalesceutem. P. Minister w sobotę wstał 
na krótki czas z łóżka. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
kie. W poniedziałek, dnia 15 b. m., dr. 
Z. (argas: „Znaczenie stowarzyszeń w życiu 
codziennem*. Sala XIV. Uniwersytetu, IL p. 
ul, św. Mikołaja 4. Początek o godzinie pół do 
8 wieczorem. 


We wtorek, dnia 16 b. m. Docent pryw., 


Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Dzieje Polski za 
Piastów“. Sula NIV. Uniwersytetu, II. p., ul. 
św. Mikołaja 4. Poczatek o godzinie 7 wie- 


CLAPE. 

~ A Towarzystwa politechnieznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we śro- 
dy, dnia I7 b. m, o godzinie 7 wieczorem w 
I. Szkole reuluej przy uł. Kamiennej. sala ti- 
ayki na H. piętee. Na poórzaądkn dziennym: 
Wykład inżyniera Manrycego Altenberga: „O prze- 
niesienin siły wodnej do Lwowa’ 

— Dyrekeya kolei Północnej ogła- 
sza: Z powodn ponown'go nagromadzenia się 
towarów na stucyi Granica, musiano na Czas 
od 18 do 17 b. m. włącznie wstrzymać przyj- 
mowanie węgli, koksu i brykietów do t(iranicy 
i dalszych stacyj. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 20 b. m., o godzinie 7 wieczorem wieczór 
humorystyczny Józefa Zejdowskiego, humorysty 


i transformisty — z udziałem pani Zejdowskiej, 


Bilety od wtorku, 16 b. m. 


— W Czytelni katolickiej (ul. Czarnie- 


ckiego 1, II. p.) we czwartek, dnia 18 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem wygłosi prof. dr. Jan 
Leciejewski odczyt p. t. „O piśmie runicznem 
u Słowian, a szczególnie u Polaków* (z de- 
monstracyami). Wstęp wolny dla członków i 
ich rodzin, oraz wprowadzonych gości. 

— Kmigracya do Transvaalu. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z d. 
7 listopada 1904 1. 47.135 podało warunki, 
pod którymi uzyskać można t.z. „permits“, t.j. 
licencye przyznające wstęp do Transvaalu i kolo- 
nii Oranje-River. 

Jak Ministerstwu spraw wewnętrznych w 
ostatnich czasach doniesiono, nie mogą uzyskać 
takiej licencyi (permits) osoby, których wy- 
kształcenie jest tak niedostateczne, Że nie u- 
mieją napisać w zadowalający sposób, ani też 
podpisać podania o pozwolenie wstępu do wy- 
mienionych ziem. 

— Pospolite ruszenie. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza, że w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa obrony krajowej, ca do spisania i 
utrzymywania w ewidencyi młodzieży, wstępu- 
jacej w wiek obowiązany do służby w pospo- 
litem ruszeniu, wyłożone będą w IV. A) de- 
partamencie magistratu (strona północna IL. pię- 
tro) spisy imienne tych urodzonych w r. 1887, 
którzy przynależą do związku gminy tutejszej i 
w swoim czasie ze Lwowa do poboru wykaza- 
ni zostaną. do powszechnego przejrzenia intere- 
sowanych w czasie od 24 do 31 stycznia b. r. 
w przednołudniowych godzinach urzędowania. 
Magistrat wzywa młodzieńców, urodzonych w 
r. 1887, żeby we własnym interesie zgłaszali 
się jak najliczniej osobiście lub przez swoich 


zastępców do ewentualnego uzupetnienia lub 
sprostowania spisów. 
— Nowa fabryka powstała w na- 


szem mieście: dr Zdzisław Stanecki, po wielu 
latach gorliwych prób i doświadczeń, otworzył 
przy ul. Kopernika fabrykę akumulatorów wła- 
snego wynalazku, którą uroczyście poświęcił 
właśnie wczoraj ks. prałat Lenkiewicz, uczeń 
przezacnej pamięci ojea wynalazcy a jego z ke- 
lei nauczyciel. To też i przemówienie ks. Len- 
kiewieza nastrojone było na nutę bardzo ser- 
deczna, a towarzyszyły mu szczure życzenia 
wszystkich zgromadzonych, by nowa fabryka 
polska jak najlepszym cieszyła sie w przyszłości 
sukecsem. 

Po właściwem poświęceniu przyjniował 
dr. Stanecki swoich gości skromnem guiada- 
niem. Posypały sią toasty. glębakie niejedno- 
krotnie myślą. Przemawieli kolejno ks. Lenkie- 
wicz, prof. Zakrzewski, wiceprezydent Rutow- 
ski, redaktor Kostecki, rektor Dzieślewski, rad- 
ca Kazimierz Łaski i inni, P. Kazimie:z Pi- 
płowski zebrał na bursę im. Kościtszki 60 K. 

QO urządzeniu nowej fabryki napiszemy 
obszernicj w najbliższych dniach. 

— Posiedzenie Komitetu obywatel- 
skiego odbędzie się we wtorek, dniu 16 b. m.. 
o godzinie 6 wieczarem w sali [zby ręksdziel- 
niczej (Ratusz, IT, piętro). Na porzadku dzien- 
nym: l. Obehód styczniowy (sprawozdanie ko- 
imitetu wykonawczego). 2 Bursa polskiej mlo- 
dzieży rękodzielniczej i hezndlowej. (Wnioski ko- 
misyi). 3. Wnioski. 

+ Dr. Edward Bogorya Podlewski. 
W sobotę zmarł w naszem mieście dr. Kdwardl 
Bogorya Podlewski, radca Dworu, emer. pre- 
kurator skarbu, członek Trybunału stanu, były 
prezes koinisyi egzaminacyjnej oddzialu sąde- 
wego, były poseł do Rady państwa, właściciel 
dóbr ziemskich, komandor orderu Franciszka 
Józefa, kawaler orderu Leopolda, w 80 r. życia. 

Kksportacya zwłok $. p. Zmarłego 4 dr- 
mu żałoby przy ul. Sykstuskiej 1 54 odbyła 
się dziś przed południem do kościoła św. Mu- 
ryi Magdaleny, skąd po odprawioneuu uubożeń- 
stwie żałobnem zwłoki przewiezione zostały na 
główny dworzec. 

Pogrzeb odbędzie się w Czeruichowie miu- 
zowieckim (stacya Warnopel) we środę, dnia 
17 b. m, o godzinie 12 w południe. 

Ze śmiercią ś. p. Edwarda Podlewskiego 
schodzi ze świata wielce charakterystyczna po- 
stać znakomitego urzędnika-obywatela, który z 
głęboką wiedza prawniczą i ścisłością w urzę- 
dowaniu, łączył niezłomność zasad i eamodzie|l- 
ność przekonań, które kierowały calem jego 
nieskazitelnem życiem. — Cześć jego pamięci! 

Ś. p. Edward, syn Ignacego Podlewskie- 
go i Antoniny z Morawskich, ożeniony był z 
Felicyą z Suchodolskich. 

A Szalona jazda. Konie dorożkarza 
nr. 150 spłoszyły się w sobotę po południu w 
ulicy Krakowskiej i pędząc Rynkiem i pl. Ka- 
pitulnym wpadły na mur przy głównem wej- 
ścia do kościoła urchikatedralnego. Jeden ż 
koni upadł, a uderzywszy głową o kamień, zgi- 
nął na miejscu. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
radcy Dworu J. przy ul. Kurkowej l. 8, zapa- 
liła się w sobotę wieczorem ściana drewniana. 
Ogień ugasiło wkrótce pogotowie straży po- 
żarnej. 

A Niepoprawny uciekinier. Jan la- 
wryluk, dozorca realności, doniósł w sobotę po- 
licyi, że z mieszkania zbiegł po raz czwarty 
syn jego, 8 letni Stefan. Powodem ucieczki 
chłopca z rodzicielskiego domu ma być „wstręt 
do szkoły“. 


A Samobójstwo, W gmachu Kliniki 


przy ul. Pijarów odebrał sobie wczoraj wieczo- 
rem życie wystrzałem z rewolweru, 
nym w serce, 30 - letni dr. Tadeusz Czaplicki, 
asystent Kliniki położniczej dr. Marsa, syn star- 
szego inżyniera Wydziału krajowego. 

Zmarły pozostawił trzy listy: do rodziców, 
do szwagra dr. Adama Jasińskiego i trzeci do 
kolegi dr. Greka. W tym ostatnim liście wspo- 
mina zmarły o tem, że jest silnie zdenerwowany. 

A Kronika policyjna. Za kradzież 
olbrzymiej beczki z ogórkami z sieni realności 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 47 aresztowała w 
sobotę policya trzech notowanych złodziei: Ko- 
waluka, Starowieckiego i Grorzkę. 

Zgubiono: złotą bransoletkę plecioną Z 
płaskich kółek. 

W kolekturze loteryjnej, znajdującej się 
w Rynku, skradziono w sobotę po południu p. 
J. K. pulares z kwotą 16) K. 

Ze strychu realności przy ul. Karola Lu- 


dwika 1. 33 skradziono wczoraj p. G. 180 sztuk 
bielizny, wartości 300 K. 

W cerkwi Wałeskiej przytrzymano noto- 
wanego złodzieja Michała Mazurkiewicza, w 


chwili gdy przeszukiwał modłącym się tam oso- 
bom kieszenie. 

W nocy z soboty na niedzielę padły ofia- 
rą rzezhnieszków lwowskich dwa szynki: przy 
ul Słonecznej 1. 15 i przy ul. Żótkiewskiej 1. 
59. Złodzieje zabrali w obydwóch papierosy, 
trunki i nieco gotówki w drobnej wonesie. 

Pani Józefie S. skradziono z mieszkania 
przy ul. Ruskiej l. 3 dwa pierścionki złote 
z dyamencikami, 5 złotych broszek, 3 pary kol- 
czyków, pierścionek złoty 4 wizerunkiem Matki 
Boskiej, obrączkę ślubną z r. 1671 i pierścio- 
nek złoty z zielonym kamieniem, łączuej war- 
tości 300 koron. 

Ze strychu realności przy ul. Piekarskiej 
l. 32 skradziono wczoraj p. K. R. kilkadziesiąt 
sztuk bielizny, znaczonej literami A. S, J. J, 
K. N, M. B. Szkoda wynosi 260 koron. 

Kilka sztuk garderoby wartości 160 koron 
skradł jakiś rzeziimieszek panu ©. IL zamieszka- 
łemu przy ul. Pod Dębem L 18. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Anna Lityńska, wdowa po gr. kat. księ- 
dzu i właścicielka realności, w 75 r. życia; — 


Maryan Jaworski, emer. nauczyciel, w 55 r. 
życia; — Rozalia Zając, Żona tokarza kolei 


państwowych. w 48 r. żreia. 

W Dębnikach pod Krakowem Wiusenty 
Eminawicz, b. poezelnik straży pożarnej miej- 
skiej t ochotniczej w Krakowie, w 73 r. życia. 


W Wiełniu Riza z Berów Koliseherowa, 


żuna pułkownika 90 p. p., w 35 r. życia. 
— Zarząd krakowskiego Towarzy- 


stwa »OŚwiaty ludoweje uzupełnił biblio- 
teki 59 dawniej założonych czytelń w gmi- 
nach: Kozy (pow. Biala), Dabrowiea (pow. Bo- 
chnia), Boguwiłowice, Domosławice, Jadowniki- 
Podgórne, Ruda kameralna (pow - Brzesko), 
Czerna, Libiąż-wiciki tpw. Gurzanów), Zarze 
cze (pow. Jasło), Raniżów (pow. Kalbaszewa), 
Balieu Bieńczyce, Piekary. Przeglniw duchowna, 
Wola Justowska, (pow. Kraków),  Lub:towa 
(pow. Krosno), Roztoka (pow Limanowa), Oza- 
szyn (pow. Łiske), Staremiasto (pow. Kańcut), 
Józefów, Radomyśl (pow. Mielec), Bystra, Cueim, 
Jachówka, Jawornik, Raba wyźna, Zarnówka 


(pow. Myślesice), Bieliny, Kiyżów (pow. Ni- 
ska), Bareer (pow. Nowy Daez), Mukowina, 
Pieniążkowie (pow. Nowy Targ) Dalezówka, 


Łęki dolus (pów. Pilzna). ŁTaziewjiuki, Proko- 
cuu, Skawiua (pów. Podgórze), tdeszyce, Ni- 
Żyniee (pow. Przemysł), Tryńcza (pow. Pizu- 
worsk), Sędziszów (pow. Ropczyce), Boguchwa- 
ła, Futona, (Ułodów. Łuka, Matysówka, Sto- 
bierna (paw, Rzeszów), Zarszyn (pow. Sanok), 
(irgbów, Naguajów, Wielowieś (pow.  Tarno- 
Inzeż), Burwałd dolnv, Lanckorona (pow. Wa- 
dawee), Bra gi, Kaźnice (pow. Wieliczka). 

Ogółem rozesłano 2709 ksiażek, wartości 
IŻ K. 

— Związek turystyczny. 7 Krakowa 
donoszą: W sobotę po południu uchwalono u- 
tworzyć Związek turystyczny z siedzibą w Kra- 
kowie, W tj sprawie odbyło się posiedzenie 
w gali obrad tutejszej Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem wiecprezydeuta miasta Chylińskic- 
go. Przybyli na nie ze Lwowa delegaci Rady 
miejskiej, Dyrekcyi kolei państwowej i tamtej- 
szego Towarzystwa turystycznego. Nadto wzięli 
w obradach udział delegaci z Krakowa i z ca- 
łego kraju. Komisyę, która układała statut, 
npoważniono do poczynienia dalszych kroków, 
celem wprowadzenia Towarzystwa w życie. Wal- 
ne zgromadzenia będą się odbywały niprzemian 
we Lwowie i Krakowie, a nadzwyczajne w in- 
nych miejscowościach, które wydział uzna za 
odpowiednie. 

— Wypadek kolejowy. Z Buczacza 
donoszą nam: Dnia 14 b. m. dostał się przy 
przesuwaniu wozów na tutejszym dworcu kon- 
duktor Michał Duda pod koła wozu ciężaro- 
wego, przyczejn doznał zgruchotania lewej ręki 
i odniósł ranę na czole. Lekarz kolejowy radca 
ces, dr. Krzyżanowski odwiózł chorego w nocy 
do szpitala powszechnego w Stanisławowie. 

— Fundacya Nobla. Komitet Nobla o- 
głasza, że dla rozdziału nagrody pokoju w r. 
1906 powzięto następujące postanowienia: 

Kto chee wzięty być pod rozwagę jako 
kandydat o nagrody, przyznać się mające d. 
10 grudnia 1906, winien być zaproponowany 


U 


skierowa- 


á 


przez kompetentną osobę przed dniem 1 lutego 
1906. 

Do poczynienia takiej propozycyi są upra- 
wnieni: dzisiejsi i byli członkowie komitetu No- 
bla z grona członków parlamentu norweskiego 
i doradcy przydzieleni instytutowi Nobla, człon- 
kowie ciał ustawodawczych i rządów rozmaitych 
państw, jako też ezłonkowie iuterparlamentarnej 
unii; członkowie stałego trybunału rozjemczego 
w ladze; członkowie komisyi międzynarodo 
wego biura pokoju; profesorowie Uniwersytetu — 
prawa, ekonomii i umiejętności państwowej, ja- 
koteż dziejów i filozofii; wszystkie osoby od- 
znaczone kiedykolwiek nagroda jaka % fandacyi 
Nobla. 

Nagroda ta przyznaną być może także in- 
stytucyi lub towarzystwu. 

Wedle art. © statutu organizacyjnego fun- 
dacyi Nobla musi być każda propozycya opa- 
trzoną w motywy, jak i inne dokumenty, słu- 
żące ku jej poparciu. 

Wedłe art. 3 do konkursu dopuszczone 
moga być tylko takie pisma, które ogłeszono 
już drukiem. 

Szczegółowych dalszych informacyj udziela 
komitet Nobla z groua członków parlamentu 
norweskiego, Drammensvei 19, Kristiania. 

— Za wielu docentów. Z powodu nad- 
miernej liczby docentów na Uniwersytecie w 
Budapeszcie, przedłożyła tamtejsza rada uni- 
wersytecka ministerstwu oświaty wniosek nie- 
dopuszezenia w ciągu dwóch najbliższych lat 
żadnej habilitacyi. 

— biskup koszycki, ks. Zygmunt Bu- 
bies przebywa bardzo przykre chwile, Krążyły 
pogłoski, że węgierski wivister wyznań dr. Lu- 
kaes naklonił go do rezygnacyi 4 powodu dłu- 


gów. Tak rzecz się pie ma. Prawdą jest je- 
dnak, że sędziwy książę Kościoła — ks. Bu- 
bies liczy lat 85 — namiętnym bodąc zbiera- 


czem zabytków starożytnych, popadł w ręce 
szujki oszustów, którzy sprzedaja mn za dro- 
gie pieniądze bezwartościowe imitacye, a za 
bezsen wyłudzając cenne autentyczne antyki, 
przyprowadzili go o stratę kilkuset tysięcy ko- 
ron. Niesumienni antykwarze pociągnieci zosia- 
ną do odpowiedzialności sądowej. 

— Niczwykły służbista. Niedawno, jak 
donosi Pester Idoyd, uastrzelił sie naczelnik 
węgierskiej gminy Kerepes, Stefan Thuranypi, sie- 
dząc przy biurku, ubrany w strój unglezowy. 
Sledztwo wykazało, że samobójca wszystkie spra- 
wy urzędowe pozostawił w wzorowym porzadku. 
Na biurkn leżala ksiega metrykalna, otwarta na 
zapisanej stronicy. Thuranyi w porzadku zapi- 
sal w ulej swoj zgon. podają dokładnie czas 
i miejsce Śmierci, z dopiskiem, że nastapiłe sku- 
tkiem wystrzału z rewolweru. Na Końcu podpi- 
sał się jaka prowadzacy metryki. Minisierstwo 
to wciagnięcie do księgi unieważniło, dowodząc, 
że zwany nie miaf pruwa zapisywać swojej wła- 
smuj śmierei i podpisywać się jako prowadzący 
metryki. Nastenca samobójey przepisać musiał 
unieważniony wpis jako właściwy urzędnik. 

— Zapisy na szkoły polskie. Ku- 
ryer Warsziwoski donosi: Zmarły przed kilku 
tygodniami w Warszawie S. p. Jan Krahlski, 
były obywatel ziemski, w ostatnich zaś latach 
były naczelnik stacyi towarowej kolei nadwi- 
ŚStańskiej, aktem notaryalnym sporzudzonym w 
Warszawie, poczynił następujące zapisy: dla 
seminarvnim nauczycielskiego w Cieszynie 1000 
rb, na szkole polską w Cieszynie 2000 rb, 
na szkołę zawodową w (ralicyi zachodniej 2300 
tb., na szkołę polska ludowa w Ostrawie Mo- 
rawskiej 1000 rb. i Towarzystwu Oświaty lu- 
dowej w Krakowie 4000 rb. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Rzeszowie odbędzie się dnia 2] 
b. m. poświęcenie nowego gmachu sadu obwo- 
dowego oraz kaplicy więzienaej. 

$ Ze Skałata piszą nam: Dnia Sb. m. 
napudlo kilkunastu chłopców wiejskich w Ko- 
zimie, wsi tut. powiatu, położonej nad granicą 
rossvjską, na szynk Dawida Sassa, pogasiło 
światła i poturbówało następnie kilku obecnych 
w karcziuie żydów. którzy uciekli, Napastnicy 
splondrowali potem szynk i mieszkanie karczma- 
rza, wybili szyby i zrabowali zapas wódki. — 
Dzięki energicznemu wkroczeniu Żandarmeryj, 
ekseedenci zostali bezzwłocznie wyśledzeni i od- 
stawiebi do sadu karnego. 


Notatki ieracko artystyczne. 


asa 


Profesor Al. Michalowski, jak jaż 
donosiliśmy, wystapił «a korcerteu w War- 
szawie i odegrał na nim między innemi trzy 
własne koiupozycyć fortepianowe, zdaniem fa- 
chowych krytyków warszawskich: zajmujące 
niezmiernie i odznaczające się niemałemi zale- 
tami. „breludyum* o bogatej i charakterysty- 
cznej harmonizacyi, ma formę przejrzystą i 
sporo nastrojowej roimantyczności „Wale“ po- 
suwisto-liryczny jest wytwornie opracowany i 
płynny w rozwoju watku tematycznego. „Me- 
nuet“, nawskróś popisowy, brzmi z pełnością 
donośną w swej części równej, a w „trio“ dla 


kontrastu, snuje się wdzięcznie na pomyśle me- 
lodyjnym. 

Kompozycye te zyskały autorowi-wykonaw. 
cy powszechne uznanie. 


w 


Repertoar Teatru miejskiego. 
Dziś, w poniedziałek po raz piąty „Giocon- 


da“, sztuka w 4 aktach Gabryela d'Annunzio 
We wtorek (po raz pierwszy w bieżący tl 
sezonie) „Lohengrin“, opera w 3 aktach (4 * 


odsłonach) Ryszarda Wagnera, Pierwszy gu- 
ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego. Zw- 
gmunta Mosseczego, oraz gościnny występ J% 
niny Korolewicz-Waydowej, oraz występ Heler% 
Oleskiej i J. Szymańskiego. 
We środę po raz trzeci 
ra w 4 aktach Masseneta. 
We czwartek (po raz pierwszy w bieża 


„Werther“, opt 


cym sezonie) „Rigoletto“, opera w 4 aktach 
Verdiego, gościnny występ Wery Luce, Erne- 


sta Cammaroty, oraz występ H. Oleskiej, W. 
Grąbczewskiego i J, Jeromina. 

W piatek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Przekupka warszawska“, obraz hist, w 5 akt, 


Adama Bełcikowskiego. 


Wojna rosyjsko - japońska. 


(Odczyt kapitunu sztabu generalnego Stan 
sława hr, Szeptyckiego). 


Z Wiednia donoszą do Czasu: 

Kapitan sztabu generalnego hr. Stan 
sław Szeptycki miał we czwartek w kasyni 
wojskowem nadzwyczaj zajmujący wykład « 
wypadkach na mandzarskim terenie wojny 
Hr. Szeptycki nezestniczył prawie we wszyst 
kich bitwach i w wieln rekonesansach, cze 
ścią z oddziałem generała Rennenkaumpfa, cze 
scia przy drugiej brygadzie 35 dywizy! wojsk * 
częścią wreszcie przy 17 korpusie europe] 
skim i trzeeiiu syberyjskim. Przez 17 mie 
sięcy pozostawał w ciągłej styczności z ros, 
syjskimi oficerami i żołnierzami. Armii ros 
syjskiej wyraził hr. Szeptycki, ogólnie bic 
rae, żywe słowa uznania. krytykował jedna 
surowo dowództwo, któremu w pierwszej lim 
należy przypisać niepowodzenia armii. Mię” 
dzy iunemi mówił hr. Szeptycki, co następuje: 

„(dym przybył na plae boju, krażył: 
z ust do ust hasło Suwarowa o ataku ni 
bagnety, jako najlepszym środku bojowym 
Zrazu można było sadzić, że to wołanie 
bagnet wypłynęło z dokładnego przemysle 
nia sprawy, oraz ze żródła energii wojennej 
Dewiza ta zakorzeniła się głęboko w rossyj 
skiej armii, to prawda, lecz przy pierwszer 
większem spotkanin z Japończykami przy 


szedłem do przekonania. że w tym razi 
dach suwarowskiej taktyki został zupełni 


zapoznany. Kuropatkin i jego podkomendn 
ani nie brali w rachubę, iż najważniejsz 
bronią w obecnej wojnie jest karabin, an 
też nie wżyli się w ducha suwarowskiej tas 
kiyki. która przedstawia żołnierzom wszyst: 
kich stopni bagnet. jako ideał wojskowy. v 
inyśli czynnego działania zarówno wojsk. jak 
dowództwa naczelnego”. 

„W takim nastrojn ducha znajdował 
się generulicya rossyjska, gdy Kuropatki 
obejmował dowództwo armii mandżurskiej 
którą nasaiuprzód potrzeba bylo zebrać 
zgromadzić. Postanowienie jego, przejawia 
jące się w programowej i przez cały rok sto 
sowanej defenzywie, było, wobee nastroj 
armii, psychologieznie niezrozumiałem. Ki 
ropatkin nie ocenil, że wojsko współczesn 
potrzebuje jnż w pierwszych dniach, eo na, 
wy ej zaś w pierwszych miesiącach zwycię 
stwa, aby nzyskać ufność w siebie i mie 
podnietę. Skoro jednak Kuropatkin postano 
wif defenzywę i ciągle wojska cofał, odebra. 
im wszelką chęć do czynnego dzialania. — 
Trzeba mu przeto postawić słuszny zarzuł 
że zgrzeszył cieżko wobec powierzonej mi 
armii, gdyż nie wychowywał jej na modł 
współczesny, a jako dowódca nie uczyni 
wszystkiego, eo było konieczne, aby usuniy 
błędy pokojowego wykształcenia żołnierzy: 
a co gorsza, błędy te z każdym dniom zwię- 
kszał i pomnażał”. 

„Nadto Kuropatkin, jak gdyby lubo 
wał się w rozrywaniu związków organiza 
cyjno - wojskowych. W wyobraźni widziu 
wszedzie przed sobą przemoc japońską i oba: 
wiał się ciągle oskrzydlenia. Był przeświad 
czony, że atak japoński musi rozbić się í 
silny front rossyjski i jego fortylikacye, : 
wówczas będzie sposobność do kontrofenzy 
wy. On sam, zarówno jak jego generałowie 
pragnęli działać ściśle według programu 
streszczającego się w następujących slowach 
im mniej sie ryzykuje, tem inniejsze niebcz 
pieczeństwo wielkiej straty. Japończycy za. 
nie obawiali się nigdzie, zwłaszcza pod Muk- 
denem, żadnego ryzyka i stawiali zawsze 
wysoką stawkę — na duszę Kuropatkina 
Trudno też opisać prawie, eo musiała wy-Ą 
cierpieć armia mandźurska ze strony swego 
kierownictwa. Była to właściwie wiwisekcya. 
Tem bardziej zdumiewającą była odporność 
rossyjskiego żołnierza, okazywana na każdym 
kroku mimo to wszystko“. 
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Hr. Szeptych przeszedł następnie do 
charakterystyki  o=zczególnych gatunków 
broni. ' 

Patrole kawaorejskie natykały się bez- 
ustannie na łańneuny patroli japonskiej pie- 
Ghoty, których nie Wiwin, Patrole, wysy- 
dane podczas waki dbo nie docierały do 
przeciwniku. «iba ty oiy dotarly. nie wi- 
dzialy nie prawie, W itudoności. jakie otrzy- 
mywalo się w ter sposób, byly szczuple i 
nie czyniły zados* powzebom generalnego 
dowództwa. Późnięj wypuszczano patrole ofi- 
cerskie, lecz i e nie odnosilv Żadnego 
skutku. Natomias cenne znaczenie strategi- 
czne uzyskały renesanse dopiero w osta- 
umiej fazie walki. Generat Miszezenko nie 
miał temperamenti, potrzebnego kawalerzy- 
cie i nie mm ul wszyszać szybkości kawale- 
si. Gdyby na czele S0 szwadronów stal byl 
oeneral Rennenkampf. kawalerya rossyjska 
zdobylaby sobie sławę w całym świecie. My- 
liłby się jednak. ktoby sądził z działalności 
rossyjskiej kawaleryi, że ten gatunek broni 
jest w Rossyi złym. Wine ponosio dowódz- 
two i w tym także wypadku. 


Piechota rossyjsku — mówił lr. Szep- 
tychi — szła de boja z cała ufnością w 


zwyciestwo. General Kuropatkin rzekł raz do 
mnie: 

— Czy widział pan naszych silnych, 
dobrze odżywionych żołnierzy? Wspaniali, 
prawda? Każdy może załatwić się Z trzema 
Japończykami! | 

Liczono na fizyczna przewagę Siły u 
rossyjskiego żołnierza. nie brano jednak w 
rachubę. że siłe te trzeba wyzyskać, t. j. 
dać jej sposobność ujawnienia się w walce 
na bliski dystans. I to lak, aby przedtem 
pociski nieprzyjacielskie nie zdemoralizowały 
żołnierza. Niejnzyjaciel strzelał ze wszyst- 
kich pagórków. Japończycy nie odważali się 
jednak na ściganie uciekających. Raz dla- 
tego, że wiedziel o tem. iż Rossyanie mają 
zawsze jeszcze rezerwę w zapasie. powtore 
dlatego. że wyezerpana piechota japońska 
nie miała już dość sił. a kawaleryt hrako- 
wało prawie znapelnie do ścigania. — Dusza 
żołnierza rossyjskiego nie jest jeszeze obu- 
azóną doszczętnie i dluteto nie można mu 
zostawiać zupełnej samodzielności. Gdy na- 
dejdzie chwila niebczpieczeństwa,  żolnie- 
rze rossyjscy zbijają się w gromady. Gdy 
żołnierz nie znajdzie obok siebie znanego 
sobie, dzielnego kolegi. poprostu ucieka. 

O korpusie olicerskim piechoty — eia- 
gnal dalej hr Szeptycki — niema wiele po- 
ellebnego do powiedzenia. Niewielu oficerów 
wznosi się nad poziom ogolnego wojskowego 
wykształcenia. wielu jest niezadowolonych. 
Za to mują zdumiewająco małe potrzeby 
i Wymagania. Stosunek między oficerem a 
żołnierzem jest pawyarelany, lecz za malo 
wojskowy. Szybkość marszu zmniejsza sie 
wskutek ubrania (i sposobu noszenia broni. 
Artylerva rfssyjska byla bardzo dobra. 
Row udnialo Jednak wyzyskać tej 
Tem stył tłlonacza niewielkie wyniki 
NA pokoju zaniedbano muie- 
jetnego poltczelća lutylery z innymi ra- 
dzajami broni. a nito na początku wojny 
dano jej materyal dóialowy dotychczas nie- 
znany. z którym zeba się byla dopiero 
obznajawiać. Działa (były znakomite. w prze- 
ciwieństwie do amwpieyi. Dzialulność arty- 
lervi była tak malas ze możnaby wyelagnie 
ztąd błędny wniosek. iż armaty mogą być 
wogóle wykreslone z rzędu środków bojo- 
wych. Trzeba jednak zauważyć, I przyczyną 
tego hyla amunieva. która przeszkadzała ať- 
tyleryi w działaniu wydatnem. Artylerya 
musi stosować się do taktyki przeciwnika. 
Skoro przeciwnik stosuje nowoczesną taktyku 
ataku. to urtylerya musi posiadać amunieyę, 
zdolną do działania na większe: odleglości. 
Na pochwalę bez zustrzeżeń zasługują Za to 
rossyjscy saperzy. . 

Hr. Szeptycki akońezył, jak następne: 

Dlaczego armi: rossyjska została po- 
bita? — Oto po piewsze dlatego, że brako- 
walo na jej czele w bitnej indywidnalnosci. 
brakowało czlowieka który lączyłby w sobie 
wszystkie niezbędne własciwości Żołnierza i 
dowódcy : odwagę. eergię, stanowezość, roz- 
wage. Powtóre dllego, że wykształcenie 
wojska było niedotateczne i zdarzalo się 
w walee. iż poszczeg lne oddziały znajdowały 
się w położenia. ktte było dla nieh zupełną 
nowością. Po trzedie wreszcie. zaniedbano 
wyksztatcić w wajsu patryotyczią olitrność 
tak, Że w walse mpal uie wznosił się do 
wyżyny, ktora zest iezbędną, jeżeli wojsko 
ma osiągnąć najwyćsze Uapiecie  dzialalno- 

sel Uwe: Hurra" rossyjskich żołnierzy na 
mandźnrskim plaen bom nie brzmiało tak 
dźwięcznie | z takin idealiziiam, jak okrzyki 
żolnierzy Suworow. Dźwięczuło niżej, niż 
„Banzai japonskie i dlatego zostało przy- 
gluszone. 

` Słuchacze przzjmowali odezyt hrabiego 
Szeptyckiego żywyni oklaskami. 


broni. się 
jej działalnośc! 


a 4 Wiednia denoszą nam: Iel Ces. i 
Król. Wysokosa $ajd. Arcyksiążęta Fran- 
ciszek Ferdynand. tainor. Leopold Salvator 
i Franciszek Salvator, oboeni będąc ua wy- 
kładzie lr, Szepęciiego. wyrazili prelegen- 


towi uznanie w sposób bardzo łaskawy i 
zaszczytny. Wykład w ogóle przyjeto bar- 
dzo goraco, a dzisiaj wszystkie dzienniki tu- 
tejsze wyrażają się jak najpochlebniej zaró- 
wno o wykladzie, jak 1 prelegencie. 

W przyszłym tygodniu będzie miał w 
towarzystwie wojskowem wykład sławny po- 
rucznik 6 p. dragonów. Erwin Franz. który 
wziął udział w wojnie po stronie japońskiej; 
będzie to zatem jakby dopełnienie wykładu 
czwartkowego. 


OSTATNIA POCZTA. 


Ministerstwo skarbu zarządziło, aby jak 
w poprzednich latach, drugiej połowie kwot 
przypadających do przekazania poszczegól- 
nym krajom z podatków osobistych z roku 
1805 wedle stopy preliminowanej w budże- 
cie, już z końcem grudnia r. 1905 nadano 
płynność. Stosownie do tego zarządzenia 
przekazano Galicyi 561.147 koron. 


Wezoraj wieczorem odbył 'się w Pra- 
dze zjazd stronnictwa niemie cko-po- 
stepowego z Czech. Uchwalono rezolu- 
eye Uznającą potrzebę powszeclinego równe- 
go glosowania i wyrażająca zdanie, że sto- 
sunek sił narodowościowych nie może być 
zmieniony. a Znaczenie Niemcow w Au- 
stryj nie może być ukrócone. Niemcy po- 
winni nieć reprezentacyę odpowiednią w 
Radzie państwa, wreszcie zażądano środków 
oelronnyceh dla jnniejszości narodowych w 
Czechach i wyrażono nadzieję, że Niemcy 
w Czechach się zjednoczona, w obec zjednoczo- 
nego narodn czeskiego. 


Nowo zamianowany dla t. Marcina 
Turczańskiepo żupan Koecsoen złożył 
wczoraj przysięgę. Przed gmachem komita- 
towym zebrało się okolo 400 Węgrów i Slo- 
waków. Wegrzy śpiewali pieśń Kossutha, a 
Słowacy pieśni słowackie. Spokoju nie za- 
kłócono. 


W sprawie przeprowadzenia stawy 0 
rozdziale koscioła od panstwa. wy- 
dal francuski urza d skarbowy do dyrektorów 
zarządu dóbr panstwowych rozporządzenie. 
ażeby eelem spisywania inwentarza naczyń 
kościelnych U monstrancyj w razie potrzeby 
otwierali tabernacula. Arcybiskupi Paryżu i 
Lyonu i wielu biskupów prowincyonalnych 
podniosło stanowczy protest przeciw temu 
w imię uczuć religijnych i wezwali probo- 
szezów. ażeby pod żadnym warunkiem na to 
nie pozwalali i ażeby urzędnikom podali tylko 
liczbę i wartosć zawartych w tabernaeulnim 
naczyń, a ewentaalnie daty te slowem kaplut- 
skiem poręczyli. Kilku biskupów doradzi pro- 
hoszezóm, aby na ten czas nsunęli z taber- 
naeulum wszystkie naczynia kościelne. Kon- 
serwiiywiny posel de Gerand wniesie dnia 
19 5. m. interpelacyg w tej sprawie. Socyva- 
listyczny deputowany Briand w sprawie tej 
oświadcza w dzienniku Lanżerne, że rozpo- 
rzydzenie owo jest nieuzasadniona I niepo- 
trzebną brutalnościa. 


Komendant I7 korpusu armii, generał 
Fabre skant pułkownika Laroche na 14 
dniowy areszl za to, że przed oficerami wy- 
razil się. iz padł ofiara donosicielstwa I wo- 
lal spensyonować się niż wchodzić w targi 
4 ministerstwem wojny. które obiecało, że 
go zrobi generałem, byle opuścił pulk swoj. 
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Kom. Aty. wspominajać w dlugim ar- 
tykule o pogłoskach, krążących o zbrojeniu 
sig "Pi obezpieczeńnstwie wojny 
z powodu konterencyi marokkańskiej w Al- 
sosiras. podnosi. iż wedlug jej informaucyl. 
niema Żadnych powodów do podobnych alar- 
mnjacych pogłosek, bo Niemey porozumieja 
się z Francyąi nie można przypuszczać, uby 
z powodu konferencyi wybuchły nowe kon- 
fukty. gdyż Niemcy szanuja interesy Francyl. 


Z Londynu donoszą: Do godziny lszej 
rano w niedzielę znanych bylo 55 wyni- 
ków wyboru Wybrano 45 liberałów, z 
czego § kandydatów robotniezych, 12 unio- 
nistów i 1 wolnomyślnego unioniste. Libe- 
rali zyskali 18 mandatów, kandydaci robo- 
tniczy + mandaty. 

W Manehester-Each zostal wybrany libe- 
rat Harridge. który otrzymał 6408 głosów. 
khontrkandydat, były premier gabinetu. lord 
Bulvour pozostał w mniejszości z 4423 
glosami. 


Z Konstantynopola donoszą: Inspektor 
generalny Hilmi basza otrzymał poufna in- 
formacyę. o wysyłce bomb do Salonik. 
Przeprowadzone śledztwo wykryło ośm bomb 
w domu pewnego Bułgara, mieszkającego 
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| naprzeciw banku ottomańskiego. Aresztowa- 
no osobę. do której posvłka była adreso- 
Wala. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczorajsze II. walne zgromadzenie członków 
polskiego Towarzystwa balneologicznego wy- 
brało: prezesem jednogłośnie ponownie prof. 
Ludomiła Korczyńskiego, wiceprezesem hr. 
Potockiego z Rymanowa, sekretarzem dr. Su- 
pińskiego, skarbnikiem dr. Cerchę. Członka- 
mi wydziału wybrano: dr. Chramca z Za- 
kopanego, dr. Kadena z Rabki, dr. Pelczara 
z Truskawca Członkami honorowymi zamia- 
nowano: prof. Baranowskiego z Warszawy, 
radcę zdrowia Chłapowskiego z Poznania, 
dr. Sokolowskiego z Warszawy i prot. Szuj- 
nochę z Krakowa. 

Polecono nowemu wydziałowi, aby w 
możliwie najkrótszym czasie wyjednał u władz 
krajowych zwołanie ankiety w sprawie 
wszechstronnego zbadania potrzeb zdrojowni- 
ttwa krajowego. 

Kraków, [5 stycznia. (Zał. pr.) Wczoraj 
rano stał na tutejszym dworen kolejowym po- 
cing osobowy nr. 15, odehodzący do Lwowa 
o godzinie 8 m. 10. Dalej z tyfu tego po- 
ciągu znajdowała się lokomotywa. przygoto- 
wana dla innego pociągu. Od mostu przy 
nlicy Warszawskiej puszezono 30 wagonów 
towarowych, które najechały na lokomotywę. 
ta zaś parta siła, uderzyła w pociąg osob. nr. 
15. Skatkiem zderzenia 5 podróżnych zgłosiło 
się. iż doznali stłuczenia: nadto konduktor 
wagon pakunkowego i slusarz, który w 
chwili krytycznej był między wagonami po- 
ciagu osobowego, doznali także stlnczenia. 
Jeden wagon towarowy został uszkodzony. 

kraków, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Magistrat zawiadomił policvę. że dnia l sty- 
cznia b. r. wydalono z wydzialu skarbowego 
dyurnistę Stanislawa Lóblu. słuchacza IL. ro- 
ku praw. ponieważ pokazały się pewne nie- 
porządki w rachunkach. W skutek tego rad- 
ca policyi Swolkien zawezwał na dziś przed 
południem Lóbla do swego biura. Lób! przy- 
znał sie do winy i podal, Że sprzeniewierzył 
blisko 4000 koron. że pieniadze przegrał w 
loteryg. zapłacił krawca i już niema nie. 

W tej chwili przyszedł do biura radcy 
Swolkiena komisarz Krupiński, prowadzący 
śledztwo w sprawie kradzieży na poczcie i 
prosił o chwile ponfnej rozmowy. P. Swol- 
kien poprosił Lóbla, aby zaczekał w przyle- 
golym pokoju. Po 3 minutach ustyszano trzask 
zamykającego się zamka i zbieganie na dół 
po schodach. Gdy służba policyjna otwo- 
rzyła drzwi, przekonała się, że Lóbl ubra- 
wszy się w palto, kapelusz i szalik radcy 
Swolkena. uciekł, 

Wysłano za nim kom. Krupińskiego do 
mieszkania przy ul. Starowiślnej 10. Tam 
na I. pietrze. gdzie mieszkał Lóbl, spostrzegł 
komisarz jakiegoś młodego człowieka ubra- 
nego w muudar feldtebla i poznal w nim 
Lóbla. Zwrócił się do niego słowami „Co 
pan robite! Wówczas Łóbl wydobył rewol- 
wer. wymierzył do komisarza i zawołał: 
„Stój. bo strzelę”! Komisarz usunął sie. a 
Lóbl zbiegł na dol i na schodach strzelil do 
siebie z rewolweru. Zranił się tak ciężko. że 
słaba jest nadzieja utrzymania go przy życi. 

Milówka, 15 stycznia. (Tel. prye) 
W skutek złego ustawienia zwrotnicy. naje- 
chat pociąg osob. nr. L201 dnia 13 stycznia 
o godzinie poł do 5 po południn, dążacy od 
Zywca ku Zwardoniowi. na pociąg ciężaro- 
wy. Tray wozy cieżarowego pociągn zostały 
zupełnie zniszczone, kilka nszkodzonych. Je- 
den z wozów tych był naładowany beczka- 
mi z nafta, które również uległy rozbiein. 

Z lndzi tylko 3 osoby odniosły bardzo 
lekkie rany. 

Kraków, 15 stycznia. (Tel. pryw). 
Dziś rano rozpoczęlu się przed zwyczajnym 
trybanałem pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta Pogorzelskieso rozprawa przeciw Je- 
rzemu Matejce, właścicielowi Batowice, o zbro- 
dnie usiłowanego ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Oskarżenie wnosi radca prokurator dr. Bra- 
zon, broni dr. Włodzimierz Lewieki. Na roz- 
prawę przybyli reprezentanci wojskowości. 
Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu, że d. 
4 pazdziernika r. z. strzelil śrutem do grona 
olicerów, odbywających polowanie parforce 
na jego gruntach i przestrzelił czapkę poru- 
cznikowi artyłeryi ks. Windisch-Giraetzowi. 

Obwiniony tlómaczy się, że prosił ofi- 
cerów, aby nie polowali na jego gruntach, 
bo będzie musia strzelać do psów, które oni 
mieli z sobą. Olicerowie pojechali dalej. 
przyczem obwiniony słyszał wyrazy: „Pol- 
ska kanalia“. Bloto z pod kopyt końskich 
obryzgało mn oczy, a gdy chciał je prze- 
trzeć, strzelba jego wypaliła. W jaki sposób, 
tego nie wie. 

Ks. Windisch-Graetz zcznal, że gdy o- 
ficerowie odjechali od p. Matejki 40—50 kro- 
ków, usłyszał strzał, który przedziurawił mu 
czapkę. 


O godz. pół do 12 po przesłuchaniu 
jeszcze dalszych oficerów świadków zarzą- 
dzono przerwę. 

Kraków, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
P. Matejko został uwolniony od zarzuconej 
ma w akcie oskarżenia zbrodni usiłowanego 
ciężkiego obrażenia ciała, a skazany za prze- 
kroczenie usiłowanego lekkiego obrażenia cia- 
ła na 10 dni aresztu lub grzywnę 1000 ko- 
ron. Obrońca wniósł zażalenie nieważności 
i odwolanie od wysokości kary i grzywny. 


Wiedeń, 15 stycznia. Najj. Pan za- 
przysiągł dziś komendanta fortecznego Kra- 
kowa, Krystyana Steeba, jako tajnego radce. 

Insbruck, 15 stycznia. Poszukiwania 
za teologiem Baeckerem, Niemcem, który 
w czasie wycieczki w góry został zasypany 
przez lawinę, dotychczas pozostały bez re- 
zultatu i nie ma nadziei ocalenia go. Lawi- 
na owa była nadzwyczaj wielka i silna. Zsu- 
wała sie z góry na przestrzeni 1000 me- 
trów. szerokość jej wynosiła około 40 me- 
trów a grubość w niektórych miejscach 5 
metrów. Podczas poszukiwań widziano ślady 
krwi, tak, iż zdaje się być rzeczą pewną, że 
Baecker zginął. 

Paryż, 15 stycznia. Partya socyalisty- 
czna odcienia Jaurćsowskiego wydała ode- 
zwe wyborczą z okazyi bliskich wyborów do 
Izby dep. Głównemi żądaniami partyi są: 
S-godzinny czas pracy, rozszerzenie ustaw 0 
stowarzyszeniach na wszystkich zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach gminnych i pai- 
stwowych, ubezpieczenie robotników od 
wszelkich nieszczęśliwych wypadków, po- 
cząwszy od bezrobocia, aż do ehoroby, pro- 
gresywiy podatek dochodowy i spadkowy, 
objęcie wszystkiech monopolów kapitalisty- 
cznych przez państwo, wybory podług list, 
reprezentacya proporcyonalna. Ządania te 
maja być środkiem do usunięcia całego ustro- 
ju kapitalistycznego. 

Kopenhaga, 15 stycznia. Północne To- 
warzystwo telegraficzne donosi: Połączenie 
telegraficzne między Władywostokiem a Na- 
gasuki, które z początkiem wojny rossyjsko- 
japońskiej zostało przerwane. otwarto na 
nowo, 

Belgrad, 15 stycznia. W sobotę od- 
była się rada ministeryalna, która trwała 
kilka godzin. Co do odpowiedzi Austro-Wę- 
grom w sprawie unii clowej nie powzięto 


Jeszcze decyzy! ostatecznej, gdyż wpierw ma 


być osiągniete porozumienie z Bułgaryą. 

Konstantynopol, 15 stycznia. Porta 
przygotowuje odpowiedź na notę belgijską i 
w niej odmówi wydania Joris (oskarżonego 
o zamach na sułtana). 

Konstantynopol, 15 stycznia. Posel- 
stwo belgijskie zamierza założyć protest z 
powodu dvkonanego bez asystencyi konsu- 
latu. a przy użyciu gwałtu aresztowania pe- 
wnej osoby w belgijskim hotelu „Pera Pal- 
lace". Ambasada perska już założyła protest 
z powodu. że aresztowany posiada pasport 
perski. Nazywa się on Zahhtnan Chinouye. 
Twierdzi. że nie jest Ormianinem, lecz ezcicie- 
lem ognia i że przez piętnaście lat był w 
Anglii czynny jako dziennikarz. Ze strony 
tureckiej natomiast utrzymują, że jego pa- 
piery są sfałszowane i że jest to ormiański 
anarchista. Członkowie ambasady perskiej 
zapewniają, że nie znaleziono przy nim nie 
kompromitnjącego i że wdrożono śledztwa 
dla skonstatowania tożsamości aresztowanego. 

Londyn, 15 stycznia. Pisma liberalne 
powiadają, że zwyciestwo wyborcze sobotnie 
stanowi największy przewrót polityczny, jaki 
się odbył w Anglii od r. 1882. Przewrót jest 
niezem innen, jak zakończeniem ruchu pro- 
tekcyjnego. 

Z wyniku wyborów sohotnich okazuje 
się, że socyalistyczni kandydaci robotniczy 
otrzymali 63.000 głosów. wobec 20.000 gło- 
sów w tychże okregach w r. 1900. 

Londyn, 15 stycznia. Duiły Mail do- 
nosi, że francuskie okręty wojenne odpły- 
nęły do La Guaira. Zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych miedzy Francya a Wenezuelą. 
jest faktem dokonanym, albowiem Wene- 
zuela oświadczyła, że nie chce przywrócić 
stosunków dyplomatycznych z Francyą. Za- 
stępstwo interesów francuskich w Wenezueli 
objal posel amerykański. 

Algesiras, 15 stycznia. Przybyli tu już 
także i delegaci rossyjscy na konferencyę 
marokkańską. oraz delegaci marokkańscy, 
przyjęci z honorami wojskowymi. Bawi tn 
również już bardzo wielu sprawozdawców 
pism angielskieh. amerykańskich, francuskich 
i niemieckich 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Petersburg, 15 stycznia. (Pet. 4g.) 
Połączenia telegraficzne po obu stronach 
miasta Soczi (na wschodniem wybrzeżu Czar- 
nego morza) są od 4 dni przerwane. Próby 
naprawienia linii dotychczas spełzły na ni- 
czem. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
franeuskie * 
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angielskie : 


DAILY CHRONIOLE 
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FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 15. stycznia 1906 phren |ządają 

waluty koron. 

I. Akcye za sztuke. "RZ TI 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 550-502 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 


po zł. 2200 (400 kor.). » = a 2 
Kol. Lwów-Czern.-Jissy po Ż0V zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- | 
tem Lipińsktego po 50U kor. . — BW 


Tow. dla gal. pizedoh, elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 kt — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
> 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% s |111 50) — — 
n non Ia w» los w 50 i «w [100 GOIIOL 3 
n u pO n 60 L. po 200k. s | 958 50; 99 20] 
„  kruj. 44% „los wll g |100 90/101 Go 
ża ' Jos w 55 |. N Y9 10! 99 50 
Tow. kred. gal. ziemi. 44 w (pierw= a 
sza emisyu) a PRZT | Gy PE 
Tow. kred. galic. zienisk. 4% 2 
los w 4l'ą lut Gpo = 
4% los, w 56 lat . P | 98 90, 99 60) 
a 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. % | 99 60'100 30 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. P J102 80] — — 
Komunalne Banku kn 5% (2 em.) * | — —|— — 
p WALA A WKEGCEMOÓJ gal | =. 
n św Po | EO 
Kol. "lokalne dtto i 3 A A 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
RUBISDO . 0: E 99 — 99 u 
Pożyczka m. Lwow: 144% 0% BU U8 —- 
n n n 4,3 3 lo0 50 101 PU 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 95 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24 il 40 
20 frankówka IG —*4 IK 25 
100 rubli rossyjskie h srebrnycli 50 53 — 
100 rubli rossyj 44 


skich papierowych 
100 murek niemieckich . NP. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dniu 14. stycznia 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwu w banknot. 

inaj-listopud 5 100:— 10020 

styczeń lipiec 100— 10020 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin da siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanter te, Sourire, Vie en oulotte rou- 
ge, Biblioteque moderne 
4 NQTELSKIK: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite- 
rature, Ladies Fieid, Tns King and his 
Navy a. Army. Quting, The Tatler. 
AŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (bumcrystyczky). 
sozolowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


L%*OW, Pasat Haasmana 9. 

Koronowa waluta. płacą  Żadaja 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . 10090 Tolo 

kwiecień- październik L00900 loto 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mak. 3:3 pr. —— 

„ 1860po500Zł, wa. 4 pr. 15510 16010 

mo „ 1860 po 100 zł. 4 pr 19035 19275 

„ 1864 po 100 zł. 200—  291— 

„ 1864pbo 50 zl. 250— 290— 


20250 294-0 


B. Dlug państwa (wszystkieh w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. 


Austr. renta w wal. 
podatku 4 pr. 


Listy zast. domen państ. po J} 20 zl. 5 pr. 


1680 [STO 


kor. wolna od 
looto 1003o 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechtu za 100 zł. 4 pr. 100— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł, mk. BÓJ, 


10090 
L18540 119.40 


pr. (ostem). akcye). . 45650  489— 
Kol. C Ë sarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 457), e. . . 126— 125— 

| Kol. Karola Ludwiku 10 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr. 99:865 1005 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. lovv= 10099 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 i NOBO =i 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . ——  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. ; 10020 10120 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1805 za 400 

kor. 4 pr. 10045 10145 
Kol. iko wiskit) lokaln, za 400 kor. 

b ig . Man MOUE 
Kos galiu. Karola Ludwiku 4 pr. < 10015 lvli 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1594 

4 pr... o udo 0, . Ao 
Kol. Areyks. Rudolf (Salzkumner- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11525 11925 


D. Dług państwa p DAJORE korony węgierskiej). 


Wew. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —- 
„w wal. kor. 4 pr. gi 5 06:55 
Weg. oh]. pr. regul. Cisy 4% . 160:95 16295 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor. |2b- "a> 
M h » Zw 5Uzł. (100 kor) ZI4— 36 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . o= vB <= 
Wygier za 100 zł. 4 pr. 5660 8655 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poź. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 10725 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1508 los zu 
200 kor. 4 pr. OE . U20 100: 


G 


Kawiarnia „Wiedeńska 


= —— znakomita kawa. == 


Eide +2 —— ane WI i t e earnan aa A ZZOZ 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poł, 


Lwów, ul. Sykstuska 37, |. p. 


Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
winucyę przyjmują 

R) © za opo 4 
Sokal i Lilien. 
Dom bankowy : kantor wymiany 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


odwrotną pocztą bez daliczenia osobnej 
prowizyż. 


san 


i 
Miejskie biuro 
pośrednictwa sprzeda.:7 bydła i mięsa 
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja- 
śnień w godzinach urzędowych od 8—2 po 
południu. — Alres: 


GABRYELÓWKA w: Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 stycznie 1906 


HOTEL GEORGEA. 
PP. H Konarski z Groclowa, St. Grotowski 
z Nowego Sącza, L Pojlewski z Czernicy, C. Swie- 
żawski z dykoszyna, J. Osieciuski z Krakowa, J. 
Adzmkiewicz z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. K. Passakas z Chomivkowa, P. Łastowie- 
cki z Hadla, R Hurkowski z Kijowa, "M. Morgulec 


z Kijowa. J. A a z Korczowa, M B,ykczyń: n 


ski z Zagwożdzia, A. Rossecki z Resayi 


Buie CENTRALNY. 


PP. Wł. Trzciński z Wołyni:, J. Łypkowski 
z Kijowa, A Porczyński z Równa 


Koronowa waluta. piwa  żadaja Koronowa waluta. LA żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Gzerw. krzyża austr, tów. 10 zł . R SBa 
100 zł. 5 pr. X 3 W= 103:—7 Gzerw. krzyża węg. tow. 5 zł 3340 3540) 
(al. poź. kr. z r. LS 4 pr. o— Ps0 Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 59— 62% 
„ obl. prop. .. 15894 pr. . . 0935 10035, Salma 40 zł, mk. 208-50 21650 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 Pożyczka miasta Salzburga 20%. , TE fu.4 

4. . Um 9350 
Renta włoska za L00 lirów wi kor. ) K. Akcye banków (ża sztukę). 

4 pe . . Te „| Banku Anglo-Anstr. 240 kor.. 325:50 32650 
Ppoż. serb, prem, “za 100 frank. 2 pr. WZ LIE, Poszt. Banku handl. 500 zł. 1041— 3051-— 
Fureckie obl, prom. kol. za 400 tri ank, Ikon ASA | Zakł. kred. dla handlu i przem . Gores nasz 

G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne | Mys: mau A Ra WRS... SD 

(za 100 zł. Nom.) olno austr. tow. esk. 400 kor. . 54850 54050 
s Galie, banku hip. 200 zł. ć 554—  BO480 
Anglo-MAustr. banku los w Bo l. m PALS DR OTTO Ę i dla ndi i przem. 200 zł E - Ak 
Austr, zukł. Kok los w Ra £ e = T s a Bkn dla krajów koronnych 200 zi 44250 44350 
» e SARE a ae E n Austro-weg, 1400 k. 1631— 1640 — 
„+ 18855 pr. 30U— S40- —| |. Związku (Unionbank) 20 4i 56350 56450 
Bukowiński zakł, kred. ziem. Ba A: TE: pe; w AA go a związkowego 100 zł. 24650 247r — 
, Da 20: tynosteń anka 0 2406 — 40: 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. łos5pr. N 11225 ska banka 100 zł = "a 
mow oo ai a T NIE 10045 101-40 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
6 + pr. US MUN "m" R x z pe 
Cal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lut 98:65 apoy LOKalo. uke. pierw. 20o | —— 
s 4 n  4q]m. los. Alaia 9960 —— a „  Akcye zakład. 200 zł. 425— = 
j | 4 pr. stare . 09-75 p= Kolei półn. ces. Ferd. 1000 za mk. 5u = 5120 — 
Banku kri ajowes go dla Galieyi Lodom. Kol. e. Belzet (ake. pierw. J200 440— US 
4u 5l lat zwrotne SWE B= wów-Czern.-Jassy 200 zł, 55L— 584 = 
2 l. 2 a BOY 400: 
, A a wsehodł.-galie.-lokaln. 200 zł. . 398— 400— 
Banku kr: ajawee :9 obliy. komun. 3 emi Austrólowzgowi NAD MsiE o. 10: A 

sya 42 lat 4 h „pr. ą lot-= 1032 — | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mt. 1010— 1016— 
Banku kr. loe Sia l. U 200 k. 4 4 pr 99— 9950 M =. E e WAWIEJAGGE 
na kę 52 pr 10055 10155 |, 5 KEK Przedsiębiorstw przemysłowych. 

k a „50 lub w.k.4pr. 10035 10135] low. kopalń węgla w Brix 100 zł. 666— 6r0— 

S f Galie. kar puekie naft. tow. DAD kaw. 105—  715:— 

H, Obligacye MŁ. 7 pierwszeństwa Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 52125 52825 

0 MAU ic UMIE Prayskiego tów. żelazn. przem. 200 zł. 2585— 2605— 

Tow. żegl. paw. po Dunajn za 400 i Schodnie sy 500 kor. AE 645— 650:— 

10.060 m. 4 pr. . | ag AJM) JESZ Tareck. zarz. tytoniow. 50U franków "= = 
"Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. Issópr. Mr  —— i Trifail. tow. kop. węgla TO zł. 280— 281— 
Kol półn. ces. Ferd. cen. z r. 1856 4+pr. 10050 TOT '5U 
Sa = e L957 4 pr. Mos tol4n N. Weksje 

„ „ I8884pr. 10035 L035] Berlin zu 100 marek 5 T55 7.70 
"as : ; A i 3 n 17:55 117.7 

NC Ba Jis n Te pe 10040 10140 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240-20 24040 
Kaki LEDER r PRE 0245 9345 Paryż za 100 franków . 1560 9572/3 

A R ad, dą, EP FAO | bytorgkuce za 100 rubli 5:j e ARP — 
Kolej pi Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki ILi55 INCH 

„Si y A M 1003) 109 

zł. kl F 59:50 0080 Włoskie b ki YB:4T 95:60 

h R Raj med SKIC Dankl É i ją 5) 
GE eb Tok: wschód, za 100 zł. k pr. Enne nki aa m 
Weg. gal. kol, em. 1870 7a 200 z4. 3 pr. == == | Szwalearskie banki "E m = 
i A „1818 za 200 zł. 5 pr, 0 0, |Bzwajearskie banki . . . . . „GRA 
387 za 2 a A a > : i 

h U, „ 1887 za 200 ZŁ. 4 pr. 0. WALUT. 

J. Losy (za sztuke). BORAT L1-35 fu 
IRE W e (Basilica) 5 zł.. 2515 2045] Austr, weż. 8 guld. złota MON; (iu "= zę 
Zakład kred. dla hand. i przem. LW0zł. 41450 45450 | 20 frankiwka |. 19:13 1916 
Clary 40 zł, m. k.. . . J4G— 155— | 2U-markówka . A 23:52 23.59 
Pożyczka miasta fnsbruku 20 zł. E 53 | IOSYJSKI półimperyał SU = R 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 91:50 9950| Niem. banknoty za 100 mi wek 11450 Wiz 
Pożyczku minsta oo 20 zł . Gl—  6%— | Włoskie kastigi za 100 lir, 9540 95-75 
Palfy 40 zł. m. k.. 5 173— 183— | Ruble. . 250ta 251 

-=-= 
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_ Licytacye. 


L. cz. E. 15465 (2) (217 3—3) 


Na żądanie Wojciecha i Rozalii Kaptu- i pienia, 


rów w Tymbarku, zastąpionych przez dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 80. stycznia 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr: 4 w Li- 
manowej, licytacya realności lwh. 160 ks. 
gr. gm. Tymbark objętej. 

a cho gość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 638 kor. 53 hal. 

Najniższa cena wynosi 425 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg kwtastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ur.ędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu. 
rze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Limanowa, dnia 16. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1932/5 (6) (212 3—3) 

Na żądanie lzaaka Buksbauma w Za- 
łukwi, odbędzie się dnia 5. lutego 1906 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya a) 
1/2 realnosci whi. 151 gminy Kończaki, b) 
całej realności whl. 620 gminy Korńczaki. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 182 kor., 
ad b) na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
88 kor., ad b) kwotę 60 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 


Warunki lieytacyjne i odnoszace się 


ko tych nieruchomości dokumenta (wyciąg | 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

przejrzeć podczas godzin urzędo- 

va w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
mac. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Jieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Halicz, dnia 23. grudnia 1905. 


(276 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poł. od 6 do 12 po pol, od 2 do 6, 
w soboty po poł. od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 15. stycznia 1906 od 10 do 12 
godz.: urządzenie sklepu i cukierni, wina, 
wódki i maszyny rolnicze. 

Wtorek 16. stycznia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 


Środa 17. stycznia 1906 od 10 0 do 12 godz.: 
towary kolonialne, aparaty fotografi- 
czne, kapelusze damskie oraz towary 
bławatne. 

Czwartek 18. stycznia 1906 od 10 do 12 godz.: 
mebłe, kosztowności i towary bławatne. 

Piątek 19. stycznia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, naszyna do szycia. 

Sobota 20. stycznia 1906 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i stara garde- 
roba. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 10. stycznia 1906, 


L, ez. E. 8327/5 (1) (261) 

W sprawie egzekucyjnej Dymitra Miel- 
niczuka i Marceli Mielniczuk w Tarnopolu 
przeciw Wojciechowi Karmazynowi w Tar- 
nopolu, Jewdosze Karmazyn w Tarnopolu 
i Kseni Kocaj w Cieszanowie 0 zniesienie 
współwłasności realności obj. whl, 1844 ks. 
gr. gininy Tarnopol, odbędzie się dnia 30. 
stycznia 1906 o godz. pół do 12-tej przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, lieytaeya 
realności wb. 1844 ks. gr. gm Tarnopol 
objętej, na podstawie warunków lieytscyj- 
nych uchwałą z dnia 5. listopada 1905 lez. 
E. 3327/5 (6) zatwierdzonych. 

Wedle warunków licytacyjnych, nieru- 
chomość sprzedać się mająca wynosi 5800 
koron. 

Najniższa eena wynosi kwotę 5300 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Wierzycielom hipotecznym za- 
strzega się ich prawa zastawu bez względu 


na wysokość ceny nabycia, ponit tej ceny 


| sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości lokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katistralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może tażdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podcas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w;inienionym, w bia- 
rze Nr. 21. 


C. k. Sąd powiatow/, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 28. grudnia 1905. 


L. ez. E. 2201/5 (8) (266) 
Na żądanie Banku mliczkowego w Czort- 
kowie, odbędzie się dni: 31. stycznia 1906 
o godz. il przed połumiem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w bitrze Nr. IL, licyta- 
cya połowy realności lvb. 784 ks. gr. gu 
Dżuryn zobowiązanej Cecylii Welgan Sn, . 

Nieruchomość ta, wystąwiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na «U7 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 5385 kor., po- 
niżej tej ceny sprzeda: nie przyjdzie do 
skutku. 

Przedłożone warun licytacyjne, które” 
się niniejszem zatwierdam, i odnoszące Się 
do tej nieruchomości łokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katast.alny, protokoły 0ce- 
nienia i t. d.) może lażdy, mający chęG 
kupienia, przejrzeć podezis godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VIII. 

Takie prawa, w oec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy. wYZnaczo- 
nym terminie licytacyjnyn, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia: tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyliienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Qzortków, dnia 16. grudnia 1905. 


L. cz. E. 3551:5 (5) (259) 

Na żądanie Kasy Oszczędności iniasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera, odbędzie się dnia 1. lutego 1906 


0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, 
lieytacya realności lwh. 448 ks. gr. gminy 
Tarnopol. 

Nieruchumość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5999 kor. 85. hal. 

Najniższa cena wynosi 2999 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
dv tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym. w biurze 
Nr. 2]. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 80. grudnia 1905. 


L. cz. E. 486/5 (4) (267 1—2) 

Na żądanie Józefy Bystrzyckiej, od- 
będzie się dzia 10. lutego. L906 0 godzinie 
40 rano licytacya realności lwh. 127 i 485 
ks. gr. gru. Bobowa. 

Nieruchomosci te oceniono: realność 
lwh. 127 na kwotę 12.500 kor., zaś realność 
lwh. 4335 na 750 kor. Przynależności oce- 
niuno na 613 kor. 

Najniższa cena z realności lwh. 127 
wynosi 5.740) kor., zaś z realności lwh 488 
wynosi 500 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupna mający, przejrzeć 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. w godzinach urzędowych. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

(ięzkowice, dnia 8. stycznia 1906. 


W cz E. 11960m (271) 
Dnia 16. lutego 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 sądu tutejszego licytacyu całych realności 
whl. 2545 i 2846 gminy Nowosiólka. | 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to: realność whl. 2845 
na 9550 kor., zaś realność whl. 2546 na 
600 kor. 

Najniższa cena, niżej; której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności whl. 
2545 550 kor. zas eo da realności whl, 
2:46 600 kor. 

Warunki licytaeyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

= Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przęz przybicie na tablicy 
sądowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w yinienionego i nje wskażą temuż są- 
dowi pelnoniotnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 5. stycznia 1900. 


L. cz. E. II. 3937/5 (5) (268) 
Daia 20. lutego 1906 o godz. 9 rano 
w Sądzie nizej WyDNenionym, w biurze Nr. 
9, odbędzie się licytacya realności whl. 340 
gm. Dora. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


cyę, jest oceniong ną 320 kor. 
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Najniższa cena wynosi 214 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

„do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający elięć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyinienio- 
tym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyn terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

belatyn, dnia 30. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1532/5 (4) (291) 

Dnia 6. lutego 1906 o godz. 10 przed 
poludnien w sądzie tut. biuro Nr. 7, odbę- 
dzie się licytacya 1) 14 części „realności 
whl. 7 gin. Jażów stary i 2) całej realności 
whl. 476 gm. Wierzbiany. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) na 364 kor., ad 3) 
na 1ł45 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 248 kor., 
ad 2) 764 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyeh nieruchomości dokumenty może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź, w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie inieszkają w okręgu sądu 
niżej wy'nienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 7. grudnia 1905. 


L. cz. E. 17625 (4) (250) 

Dnia 6. lutego 1906 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
7, licytacya realności lwh. 149 gm. Tueza- 
py, wraz z przynależnościami, ocenionej na 
6905 kor. 

Najniższa cena wynosi 4604 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłuby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w təku postępo- 
wania licytacyj'tego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. $ąd powiatowy, Uddział V. 

Jaworów, dnia 11. grudnia 1905. 


L. ez. E. 195/5 (8) (212) 
Dnia 16. lutego 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 sądu tutejszego licytacya 6/30 części 
realności whl. 542 gminy Szwejków. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 285 kor, 99 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 190 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ "le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
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obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, hnia 5. stycznia 1906. 


L. cz. E. 678/5 (3) (277) 
Wskutek uchwały z dnia 9;12 1905 
liczba czynności E. 678/5 sprzedane będą 
dnia 22. stycznia 1906 o godz. 11 przed 
południem w Wielkich oczach w drodze pu- 
bliczaej licytacyi: Powóz zwany fajton, 
Przedmiot ten można oglądać dnia 22. 
stycznia 1906 między godziną 10 a 11 przed 
południem w Wielkich oczach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 29. grudnia 1905. 


L. cz. K. 19255 (4) (268) 

Na żądanie Samuela Izaaka 2-im. Im- 
bera w Złoczowie, odbędzie się dnia 26. 
stycznia 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49, licytacya 1/6 części realności whl, I 
ks. gr. gm. Złoczów objętej, składającej się 
z pb. 276 o powierzchni 1150, ]*, bez przy- 
należności. 

16 część nieruchomości tej, wystawio- 
na na lieytacyę, jest ocenioną na 688 kor. 
33 hal. 

Wadyum wynosi 68 kor. 83 hal. 

Najniższa cena wynosi 459 kor., poni- 
żej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularnvy, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczejroszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
inogłyby być już ze skutkiein podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Złoczów, 18. grudnia 1905. 


L. cz. E. 3879/5 (8) (262) 

Wsprawie egzekucyjnej Melanii Dawi- 
dowicz zam. Onuferka, Anny Dawidowicz 
zam. Kosmyna i Dmytra Dawidowicza prze- 
ciw Annie Czubatej zam. Dawidowicz i Fı- 
lipowi Dawidowicz o zniesienie współwła- 
sneści realności whl. 1435 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol. odbędzie się dnia 30. stycznia 
1906 o godz. w pół do 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
27 w Tarnopolu, licytacya realności lwh. 
1485 ks. gr. gm. Tarnopol na podstawie wa- 
runków licytacyjnych uchwałą z dnia & 11 
1905 |. cz. E. 3879 5 (5) ustalonych. 

Wartość nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, wynosi wedle warunków licy- 
tacyjnych kwotę 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wierzycielom hipotecznym zastrzega 
się ich prawa zastawu, bez względu na wy- 
sokość ceny. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć „podczas godzin urzędo - 
wych w sądzie niżej wymienionym, w blu- 
rze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 28. grudnia 1905. 


L. cz. E. 5510/5 (9) (260) 

Na żądanie c. k. gł. I rzędu podatko- 
wego w Tarnopolu, odbędzie się dnia 1. la- 
tego 1316 o godz. 11`} przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 w 
Tarnopolu, licytacya realnoświ Iwhip. 709 ks. 
gr. gm. kat. Tarnopol. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1206 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 658 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin "urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doreczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 80. grudnia 1905. 


(280 1—3) 
Sądowa hala aukeyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15, 


Godziny urzędowe (tylko dnie powszednie) 

przed południem od & do 12, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 8 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek, 22.‘styeznia 1906 od 10 do 12 
godz.: większa ilość kitu, farb i gor- 
czycy, kapelusze męskie, 80 par kalo- 
szy i towary modne. 

Wtorek, 23. stycznia 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, towary norymbergskie i 

i kolonialne, cognane i kasa. 

Sroda, 24. stycznia 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie i sukno, towary kolo- 
nialne. 

Czwartek, 25. stycznia 1906 od: godz. 10 do 
12 godz.: meble i fortepian. 

Piątek, 20. stycznia 1906 od 10 do 12 godz.: 
książki szkolne, ineble, czcionki i urzą- 
dzenie drukarni. 

Sobota, 27. stycznia 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyaą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1906. 


U ŚCI 
padłości. 
L. cz. S. 115 (31) (279) 
W konkursie llemy Ryfki Deligdisch 
wyznacza się do zbadania rachunku zawia- 
dowcy i do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodze- 
nia i zwrotu poniesionych wydatków audyen- 
cyę na dzień 24. stycznia 1906 o godz. 10 
przed południem w c. k. sądzie krajowym 
cywilnym, w biurze Nr. 13. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12. stycznia 19.5, 


L. cz. S. 5/5 (17) (801) 
1. Do ukonczenia likwidacyi zgłoszo- 
nych w konkursie masy spadkowej bł. p. 
Reginy Infeldowej wierzytelności wyznacza 
się audyenecyę na dzień 19. stycznia 1906 
o godz. 1014 przed południem w tat. c. k. 
sądzie krajowym, biuro Nr. 9, i wzywa na 
takową zawiadoweę masy Wilhelma Buch- 
bindera, tegoż zastępcę Mojżesza Anisfelda, 
krydataryuszkę przez kuratora adw. dr. Ra- 
fała Landaua, 1 wierzycieli konkursowych. 
U. k. Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 30. grudnia 1905. 


Konkursa. 


L. 5082,05 
Konkurs. 

Na podstawie rozporządzenia Wy- 
działu krajowego z 16 grudnia 1905 
| 106896 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgo- 
wego dla okręgu sanitarnego w Kni- 
hyniczach, powiatu rohalyńskiego. 

Okręg ten obejmować będzie na- 
stępujące miejscowości:  Knihynicze, 
Hrehorów, Jawcze, Oskrzesińce, Pod- 
michałowce, Pomonięta,  Wasiuczyn, 
Zagórze knihynickie i Zurów, t. j. ra- 
zem 9 gmin z ludnością 9900 głów 
na przestrzeni 127 km. kwadrat. Sie- 
dzibą lekarza okręgow-go będzie mia- 
steczko Knihynicze Lekarz okręzowy 
będzie miał obowiązek utrzymywać 
aptekę domową. 

Płaca lekarza okręgowego wyno- 
sić będzie 1000 kor. rocznie, którą 
mu wypłacać będzie kasa Wydziału 
powiatowego w Rohatynie w ratach 
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miesięcznych z góry. Nadto pobierać 
będzie lekarz okręgowy ryczałt na 
objazdy z funduszu krajowego w kwo- 
cie 600 kor. rocznie, który wypłacać 
mu będzie kasa c. k. Urzędu podatko- 
wego w Rohatynie. 

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa $ 14 rozp. wykonawczego do 
ustawy z 2/2 1891, wydanego przez 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym (dz. u. kr. 
Nr. 82. XII). 

Ubiegający się o powyższą po- 
sadę mają się wykazać: 

1) obywatelstwem austryackiem; 

2) dyplomem doktora wszech 
nauk lekarskich ; 

3) przynajmniej dwuletnią pra- 
ktyką w zawodzie lekarskim ; 

4) nieskazitelnym charakterem; 

5) znajomością języków krajo- 
wych; 

6) potrzebną zdatnością fizyczną; 

Pierwszeństwo mieć będą kandy- 
daci, którzy się wykażą przynajmniej 
dwuletnią praktyką szpitalną lub egza- 
minem fizykackim. 

Podania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w Rohatynie naj- 
później do 10. lutego 1906. 

Z Wydziału powiatowego. 

Rohatyn, dnia 30. grudnia 1905. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 26 (2) (278) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie, 
orzekł na wniosek e. k, bProkuratoryi Pań- 
stwa, że treść pisma ulotnego pod tytułem: 
„Do Polskiej Młodzieży“, zawiera znamiona 
zbrodni z §§ 58 lit. ei 66 ust. 2 u. k. i wy- 
stępku z $ 305 u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego pisma ulo- 


0. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego pisma, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18. stycznia 1906. 


Bi 8. | (252) 

Daż E t Kreis- als Freggeriht in 
Rovigno hat mit bem Grfenntnijje vom 8. 
Sinner 1906, Pr. V. 16, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 3 ber in Mailaub erjheimenben 
Beitihrijt: „Grido della Folla“ vom 3u. Dee 
zember 1905 nad) $ 60 a, b, c Gt. ©. verboten. 


Dag l. i Kreis- alð Prepgeriht in 
Bilfen hat mit dem (Grfenntnujje vom 9. 
Sanner 1906, Pr. 1,6, die Weiterverbretung 
Der Yir. 1 der Beitjchrijt: „Nase Snahy“ vom 
5. Jünner 1905 wegen ber Mrtitel; „Malicko- 
sti“ und „Male a „velke' staty” nah $ 6» a 
St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 345b (5) (248 1—3) 
Za umysłowo, chorego uznano Jędrzeja 
Wyspiańskiego w Swirzu. ! 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Orlewskiego w Swirzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 26. listopada 1905. 
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L. cz. L. 1/5 (4) : 
Antoniego 


Za głupkowatego uznano 
Michałka w Przeciszowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Mamota w Przeciszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 25. maja 1405. 


Józela 


L. cz. P. VI. 2625 (265 1—3) 
Iwan Biłyk z Jagielnicy starej uznany 
marnotrawcą — kuratorem ustanowiono Ja- 
kowa Ryżaka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 10. listopada 1905. 


L. cz. P. 148/5 (8) (264 1—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Hi- 
polita Fedorowicza w Rzepienniku strzyżew. 
Kuratorem jego ustanowiono Aleksan- 
dra Przychockiego w Groinniku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 21. października 1905. 


L. cz. P. VIII. 263/5 (1) (257 1—3) 


| Senyszyn w Olszaniku. 


| Senyszyna w Olszaniku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
| Sambor, dnia 22. grudnia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 105 18 P./6 (208 3—8) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 801 proc. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1906 
przy c k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dra Michała Stefkę przewodniczącym, 
a wiceprezydenta Mieczysława Lachawca 
i radców Maryana Mayera, Jana Cybyka, 
Izydora Mydłowskiego, Emila Kobrzyńskiego, 
dra Maurycego Morgenrotha i Stanisława 
Gałeckiego, zastępcami przewodniczącego są- 
dów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 26. lutego 1906 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 8. stycznia 1906. 


L. cz. ©. XII. 526/5 (1) (258 1—38) 
Przeciw Johanowi Stefaniukowi, Ma- 
ryannie de Bernard Stefaniukowej, Piotro- 
wi Konarskiemu i Józefie de Bernard. Ko- 
narskiej, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Adama i Józefy Makowieckich pozew 
o uznanie i intabulacyę prawa własności do 
realności whl. 1001 gm. Stanisławów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
stycznia 1906 o godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 38. 

Celem strzeżenia praw tychże, ustana- 
wia się p. dra Maurycego Hullesa, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Stanisławów, dnia 24. grudnia 1905. 


L. cz. C. III. 26 (1) (322) 

Przeciw Maryannie Forczek z Brnia 
osuchowskiego, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Radomyślu przez Wojciecha 
Misiaka, rolnika z Brnia osuchowskiego, po- 
zew o zapłatę kwoty 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym ustną rozprawę na dzień 
19. stycznia 19u6 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Maryanny For- 
czek, ustanawia się pana Józefa Qzepiela, 
naczelnika gminy w Brniu osuchowskim, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Forczek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 3. stycznia 1906. 


L. cz. ©. III. 3/6 (1) (278 

Przeciw Mateuszowi Cieśla, rolnikowi 
z Kiełkowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Radomyślu przez Józefa 
Więckowicza, wyrobnika z Gorlie o zapłatę 
kwoty 53 dolarów lub kwoty 265 kor. "pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4 ustną 
rozprawę na dzień 28. stycznia 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Mateusza Cieśla, 
ustanawia się pana Józefa Markuliesa, rol- 
nika z Kiełkowa, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
teusza (ieślę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III, 

Radomyśl, dnia 10. stycznia 19306, 


L. cz. C. I. 358,5 (1) (270) 

Przeciw Gitl Weingarten, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Ottynii przez 
Chanę Weingarten i Anczla Weingarten po- 
zew o zniesienie współwłasności pgr. 902 1 
i t. d. w Hołoskowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. stycznia 1906 godz. 
11 przed południem. i 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. Aleksandra Strockiego, c. 
notaryusza w Ottynii, kuratorem, 
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: Tenże kurator zastępywać będzie po- L. cz. T. 20/4 (2) 
ń Za umysłowo chorą uznano Katarzynę : zwaną, w rzeczonej sprawie na jej koszt 
ni i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie | 
Kuratorem jej ustanowiono Michała | się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


uje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia* dnia 9. stycznia 1906. 


L. cz. C. IL. 845/5 (1) (294) 

Przeciw Maryannie Dragan, Pawłowi 
Drędze i Rozalii Dregowej, wniosła Maryan- 
na Siewierska pozew o własność realności 
lwh. 10 ks. gr. gm. Rzochów objętej. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na dzień 26. stycznia 1906 godzina 
9 rano. 

Ustanowiony dla tychże kurator p. dr. 
Nowaczynński adwokat w Mielcu, będzie ich 
zastępował, dopokąd one się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 30. listopada 1905. 


Le, ©. TEG (292) 

Przeciw Taubie Reiter zam. Kanzelpold 
i Chane Reiter zam. Reis, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Obertynie przez 
Berla Leiby Krtenstreicha pozew o zapłace- 
nie kwoty 140 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 29. stycznia 1906 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych 
z miejsca pobytu niewiadomych, ustanawia 
się pana Altera limsiga w Obertynie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie 
powyższe niewiadome w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełaomo- 
cenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dnia 3. stycznia 1906. 


L. czAGA TZZ5 (Ż) (269) 

Przeciw Antoniemu  Ryskalczukowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego 
w Ottynii przez Gearda Preissnera pozew 
o własność pgr, 1172/28 w Hołoskowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyemcyę na dzień 29. stycznia 1906 o godz. 
12 przed południem, 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u::ta- 
nawia się pana Wasyla Kozaczuka w Iloło- 
skowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


nuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 11. stycznia 1906. 


Amortyzacye. 


L, ez. T. 17/5 (3) (222 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Herscha 2 im. 
Stuhlbacha, kupca w Drohobyczu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
komercyalno -kredytowego w Drohobyczu 
(Commercieller Oreditverein, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Drohobycz) Nr. 2520 str. 42 księgi głównej 
na imię Mojżesza Herscha 2 im. Stuhlbacha 
i na kwotę 1300 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 7. grudnia 1905. 


L. cz. T. 100/5 (2) (251 1—3) 

Na wniosek Jakóba Golda, negocyanta 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawey rzekomo zaginio- 
nego weksla z daty Lwów 4. kwietnia 1905 
na kwotę 20u0 kor. opiewającego, bez daty 
płatności, przez wnioskodawcę wystawionego 
a przez Franciszka Moszkowica, właśc. ka- 
wiarni Europejskiej we Lwowie, zaakcepto- 
wanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 
weksel ten za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy. Oddział VII. 

Lwów, dnia 15. grudnia 1905. 


(234 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Wilhelminy Teleśniekiej 
z Nowego Sącza wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 969 na 
kwotę 60 kor. i na imię p. Wilhelminy Te- 
leśnickiej opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej Nr. 969 wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 5. grudnia 1904. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 431/5 Stow. I. 541 (230) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

W rejestrze stowarzyszeń wpisano: 

Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: Kasa kredytowa 
„Jedność* w Brzeżanach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 81. października 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczą- 
nie swoim członkom kapitałów do obrotów 
w gospodarstwie, handlu lub rzemiośle 
i przyjmowanie wkładek oszczędności. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Dyrektorowie Stanisław Wi- 
szniawski, Baruch Goldman, Jan Argasiński 
a zastępca dyrektora dr. Henryk Malsburg. 
. Podpis firmy: (T. Z) Pod wyciśniętą 
pieczęcią podpisują dwaj członkowie dy- 
rekcyl. 


Ogłoszenia mają być ogłaszane w je- « 


dnym z codziennie wychodzących dzienników 
lwowskich, 

Udziały członków: po 50 kor. mogą 
być spłacone w miesięcznych ratach po 1 
koronie. 

Odpowiedzialność: do podwójnej wy- 
sokości subskrybowanych udziałów. 

Data wpisu: 11. grudnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 30. listopada 1905. 
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L. 62. Finn. 424/5 (255) $ 
bwieszczenie. - 
Wpisano do rejestru firm pojedynczych. % 
Siedziba firmy: Kołomyja. 
Brzmienie firmy: Josel Strihafka, 4 , 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel % ` 
płótnem, bielizną i towarami bławatnymi. i 
Posiadacz (I) Jozef Strichafka, kupiec $ 
i właściciel realności w Czerniowcach, 
Zakład filialny zakładu głównego tego ( 
samego nazwiska istniejącego w Czernio- FP: 
wcach. > 


Data wpisu 8/12 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 8. grudnia 1905. 


L. cz. Firm. 894 Sp. II. 584 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Kraków. 


(254) 


Brzmienie firmy: „Koncesyonowany 
zakład zastawniczy w Krakowie An- 
gelus i Sp.*. 


Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu 20/12 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
oddział III 

Kraków, dnia 19. grudnia 1905. 
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L. cz. Firm. 319/5 Spółk. I. pag. 188 (238) T! 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 


Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla Baki 
Stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych =, 


fiómy „Spółka oszczędności i pożyczek w 


Osieleu, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- ff 


ograniczoną poręką* z tem, że: 


l. Siedzibą spółki jest gmina Osielec, Ff 


2. Przedsiębiorstwo polega na statucie; 
z dnia 14. listopada 1905. 

3. Celem spółki jest starać się 0 mate- 
tyalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki Swych 
członków, 


procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
okręgu spółki. 


b) danie możności do umieszczania ok 


kA 


pa ’ 


4. Zarząd składa się: z przełożonego, | że pod pieczęcią firmy kładzie podpis prze- PRE 3 

3) jego zastępcy i trzech członków. łożony zarządu, względnie jego zastępca i y. ZWY czajne Walne Zgromadzenie 

E W skład zarządu wchodz jeden z członków zarządu. "ag" "m . 

a) ks Franciszek "". boszez w 8 Za zobowiązania spółki w obec osób ` „Towarzystwa Bankowego dla haudlu i przemysłu w Sanoku“ Sto- 


id Osielen jako przewedniczący. trzecich o iby na pokrycie tychże zobo: | wąarzyszenia zarejestrowanego 2 ograniczoną poręka, odbędzie się 
k | Stanisław Wilglerz, gospodarz w |wiazań w razie likwidacji lub upadłości | : ca SB SBC 

a Osieleu jako zastępca przewodniczącego, spółki majątek jej nie wystarczał odpowia- dnia 1. luiego L906 o godz. 11 przed połudaiem w Sanoku, w lo- 
i c) Józef Komówka. gospodarz w Osieleu, | dają członkowie stowarzyszenia solidarnie Pani a A AR sA 1 ; s, a ń 

Te d) Józef Drobny. gospodarz w Osielen. | całym swym majątkiem. kalu Towarzy stwa z następ e ym porządkiem dziennym: 


e) Józef Wyrobek, gospodara w Wie- 
kła- 177% jako członkowie. 


S$. Do umieszczania ogłoszeń spółki | 


1. Przedłożenie obrachunku końcowego z r. 1905 i wniosek o udziele- 
służy tablica na szkole w Osieleu. 


5, Jeden udział wynosi 10 kor , a każdy nie absolutoryum Dyrekcji. 


W rasie potrzeby umieszczać będzie | 
gło- ezlonek chowiązany jest wpłacić do kasy spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi- | 2. Wnioski co do sposobu rozdzielenia czystego zysku. 
nd Spółki przynajmniej jeden udzial, nie może | smie wyduwanem dla spółek przez krajowy 3. Zmiana statutu ($ 12) 
PY” zaś Mieć więcej niż 5 udziałów. patronat, j A ' A 
JĄS6 | dział może być wpłacony bądź od- Data wpisu: 2 stycznia 1906. 4. Ewentualne wnioski członków 
U bądz w półrocznych ratach eo najmniej C, k. Sąd ee ke handlowy, | Gdyby na tem Zgromadzeniu potrzebnego kompletu zabrakło, odbędzie 
o kor. zia s 
i 6. Spólka podpisnje się w ten sposób, W: dnia 29. grudnia 1905. jsię dnia 15. lutego 1906 o godz. 11 przed poł. w Sanoku drugie Walne 


TEREE czyni ROA m ee r 


Doniesienia ia prywatne. 


saes maa owa Jjromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, które już bez względu 
'na il-ść jawiących się członków decydować będzie. 
Sanok, dnia 15. stycznia 1906. 


ZZ W A 


| 

w Towarzystwo Wzajemnego Kredytu | 
w Krakowie '_ |Towarzystwo zaliczkowe w Grybowie. 

| 


Nathan Jakób Dym, 


prezes Rady nadzorczej. 


owa wypłaca swym członkom, począwszy od 2. stycznia 1906 | 
roku, od udziałów wpłaconych przed dniem č pa- 
ez ździernika 1905 roku: człinków „Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie*, Stowarzyszenia 
s. A pt ocen t zarejestrowanego» u nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 8. lu- 

lako zaliczkę na dywidendę za rok 1905 w Kasie Tyc go 1906 o godzinie 2 po południu w sali posiedzeń Rady miej- 


Wi- zystwa w Krakowie i w Filii we Lwowie. za okazaniem: skiej, z następującym porządkiem dziennym: 
1 


Walne Zgromadzenie 


ira książeczki udziałowej. 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za r. 1905. 
nieta gS V 2 Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
dy, Krotów. w styczniu 1906. AP outona 


(Przedruku nie OZ 3. Rozdział czystego zysku. 


4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej. 
5. Wnioski członków. 


Grybów, dnia 12. stycznia 1906. 


EN 
poia Licytacya. ) 


— 
jr 
a 


Prezes Rady nadzorczej: 
Ks. Leon TarsińskKi. 


Walne Zebranie 
| członków Towarzystwa Zaliczkowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
'niczoną poręką w Sędziszowie, odbędzie się dnia 28. stycznia 1906 o go- 
dzinie 6 po południu w biurze Towarzystwa. 


=, 
p i 


wy- 


am 


W Lwowskim akcyjnym Zakładzie Jastawniczym 


przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro, 


odhędzie się 


R: 
p | 


RZY 
= 


JE 


4 b 
255) ) w dniach 5. i 6. lutego 1906 N PORZĄDEK DZŁENNY : 
i / od godz % do | przed poł, i od 3 da 6 po poł. | Sprawozdonie z czynności za rok 1905, przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady 
ze : : f i : h (: ! nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1905. 
zych. $ sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 7. grudnia i Sędziszów, w styczniu 1906. 
( a Jo oznaczonych Nr. od 57.215 do 93.713 i od Nr. 2192 do 36.356 W Towarzystwo Zaliczkowe w Sędziszowie, 
>orzeda aele Wa A za vłot: ; c 17 nv r ioni Stowarzyszenia zarejes'rowana z ograniczoną poręką. 
ndel ft przedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 4 gwary ej i 
mi. 4 zegarki, platery, rowery, broń myśliwska i t. p. ( PAUL Brean: Ld by mi i P Sw neony "PW 
upiec $ W dniach licytacyi zwykłe czynności biurowe wstrzymane. Kd Jany 3747 06 Z końcóm r. 1904 liczyło IE. 
© (i Dyrekcya2. } A Weksle 125454 50| członków 390, udziałów 686 
N S Lokacye 59 15| z kwotą K 23986 
4 OSZ5L>Ł> ZSZ ERCAZZA RAD SSO ana na rok 1906 155 14 | w r. 1905 członków 42, udziałów 
=L>>CZŃ | Koszta procesowe 208 98 42 z kwotą K 2525 — razem 
| ERREGREREKE KARY SEWBREGRERREREGE SZJ wid 
4 88 ubyło członków 5, udziałów 24 
Gł rzy zmianie roku ==—= == % z kwotą K 1050 | 
t r poleca A % liczy członków A i udziałów 
ą k um 104 z kwotą K 25211 25211 — 
3 È I ajstzrsve zutożose w r. 1887 z Wkładki 56699 60 
pk Biuro dzienników i ogłoszeń % wię" 4 28862 — 
) mya : % Dywidendy niepodniesione 456 64 
Rai b Ludwika Piohna % Prosent na rok 1906 1096 53 
An- dsierżewca Sożałowski) i =e | VJ SLY ZYSK za 
"B nę dl Lud % 130621 17 "T20621 T7 
| ca Lwowie, uł. karoja Lu wika u 9 3 W r. 1965 wypowiedziało 36 członków 36 udziałów. 
3 i przyjmuje abenament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- %8! Š = 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczn», humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach s% Ę 
j oryginalnych. rgezac ta puuktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- HA Zaproszenie do przedpłaty na . 
trystyczne. ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, równisż przyj- | 1906 r. Rok VI-ty. 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Ea | L4 
Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- x a 
goi b rami pojędyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. A Pi 
ru dis wese SB 0 e I LE R AEOOSB > 0 teki BR sce "i i 
ek w W EO RZ = | 


k | pod redakcyą Zygmunta ULA 
| Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj- 
skich i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory 
| klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce. 
Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu 
ks ęgarskim przeszło rb. 25, 
Program działu literackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania ze 
seeny i estrady. biografie artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi. 
„NOWOSCI MUZYCZNE“, przy współpracownietwie powag artystycznych, mają za 
| główne zadanie: obok rozwoju twórczości wwojskiej muzy, obrenę interesów 
naszych muzyków na każdem pola ich działaluości. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


! We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4 koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal. 


SA Bim dzienników SOKOŁOWSKIEGO Haurmanaa. 


Na wszystkie 


; mates E wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, à| 
(onków wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

rę po- STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, ż| 
fundu- przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na a 


rstwie, 
r, które 


R. fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


R A 
nia zk ==. Lwów, Pasaż iHiausnana 9.: 


pgrowincyę po cenach redakcyjnych - - - - 


marnie 
4 muje 


Ń atoke Baat Da Di Ba Ba Ka las Bla Ba Bat alia NŚ 


zych 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


— 0 zi m m | 


10 
PR l ( [M przed zakupnem mebli, dywanów, portyer, firanek, Spółkę tapicerów lwowskich | 


chodników, tapet, kołder i pościeli odwiedzić łaskawie koców, Sagi omas i 


Pączki, 


ciastka znakamiie po 3 centy poleea CUKIERNIA 


Willa z ogrodem 


l 
] f 
urządzona z komfortem na sprzedaż Liniment. Capsiel comp.: 


Drobne ogłoszenia 


AN 3 zastąpienie KRAKOWSKA, Lwów, Fredry. 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7. Rain-Expelleru. - - 
ska u Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne 


Przy kupnie tego wyśmieni- 


petitem 4 halerzy. ; Pa ; A 
= KĘ ~ | kute Zelazka do prasowania węglowe i na dusze tego, bóle ufmietzającego na- letnie i zimowe w najlepszych ga- 
czę polece Zo W A wo zycie apte- tunkach pa cenach niskich poleca 


| kach, trzeba zawsze vwa- 
| żać na markę „kotwioęć" 

* Apteka Br. Richtera, 
Aaea Prata. 


gy>"""v miód deserowy kuracyjny po 6 


kor., „rarytas imiodob>row* po 6 ker 60 hal. A 
za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 klgr. 2 kor. Fr. C LADEK 


Własna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hat. | handel wyrebów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. | — 


naucz., Iwnnczany. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


w. SEDLACZEK 
Lwów, plac Kapitulny 3. i 


soba w średnim wieku z Królestwa, znako- = a" 1 
mita kucharka, poszukuje poszdy zaraz, zgło- ||  Poelag ; oclag 
szenia biuro Plohna. posp. | osob. Do Lwowa posp. | osob. Ze Lwow a 
"przech © g. Na dworzeo główny odch. o g. Z dworoa głównego | 
„CURRY DESEROWE z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 12-45 == | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, >. 
znakomite, uznane powszecbnie jako najlepsze, funt chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- H Karisbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- i 
mieszanych z czezoladkami złr. 1 20 szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Seretbu, Radowiec, | bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Seza (p Tarnów). i 
poleca fak LAK RAE mace T “do Lekan Pa WSIE Konplantynopolai Kórosmezó (od 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 15 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretn, Berhomethu, Czudi - 
H. YTY R Ez T E R Pragi), Wieliczki, Orłowa. Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Ry es u, Czudina, No 
parowa fabryka czekolady nów), Jasła, Chahówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
we Lwowie, ul. Kopernika 3. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laborcza, Rymanowa, Iwo- 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- ERU Chabówki, Zakopanego (p. Rze.zów), Mielca, (p. Do- ? 
z = sarih, Uewe ši, , Noweg 1 F hieę), Orłowa, Wieliczki, Oświęciina. 
Prosze żądać nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa. Su- , 
p i noka, Chyrowa (p. Przemyśl). : do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, | 
darmo i opłatnie z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kolomyję od 1/6 Kóvosmezó, Qzortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny | 
> do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kóróżmczo (od 1/5 Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. i 


a 
© 


do 30/9 wsł.), Seretu, Berhosnethu, Czudina, Brodiny, Putny, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia- 
Dorny Watry (od 1/7 de 31/8), Suczawy. 


tyna, Czortkows. 


OJ rający 1000 rysunków dobrych i tanieh 


x egarków, przedmiotów złotych i 120 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Jaworowa. £ 
AE Ą A 1% 3-29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Katusza do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

sre a” S T50 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
HANNS KONRAD — | 805 | se Stanisławowa, Zydaczows. Lubaczowa, Ohyrowa, Roswadowa. Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
Pierwsza Fabryka Zegarków — T Z “glore, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa jo RU (P. SAO Akai (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
m £ E n do Krakowa, iednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka 
w BRÜX Nr. 1429 (Czechy, = 550 | z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Twonicza (p. Przemyśl) Bytowa PR 
Prawdziwy niklowy, zegarek apker, re Patent Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliczk:, Orło- N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcitoa, Zakopanego, (p. 

Roskopf patent Nikl aa kg e 45. 3 z pa wa. (p. Tarnów). Mezó Laborcza (Poszti) i Unyrowa, (p. Przemyśl), Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). : 
euszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 1005 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmeaz5. do Sambora, Strzyłek-Popolnicy Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 


zł. 4. — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwolona lub 


BT h lwonicza, Jasłu, N. Sącza, Orłowa. 
pieniądze z powrotem. 


do lekan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałnsza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berkomethu, Ozu- 
din., Radowiee, Suczawy, 

do Podwołovzysk,(Odeszy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

do Pea, Sokala, Lubaczowa. 

o Fodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszyniac, Ozort- 
koe, Zsleszczyk, Biia SAN Skały, WORA Grzy- 
małowi. 

a Kozal, fiżotuasan, Jans, Bukar*eztn), Potutor, Kałusza, Oz :et- 
kowa, Galsszczyk, Wyżnioy, Kóroswazó, Kocmania, Doray 
Watry, Juczawy, Nownsieliey. 

do Erakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadu), 

Chyrova (p. Przemyśl), Jasła, Chabówzi, Hakopapago, (p. 

Rzeszów), Wiątie=kL N. Sącza, Dworów. 

© Łaswotznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 

(od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i święta). 

do tzeszowa, Luhaczywa, "htr wa, Sanok» (p. Przemyśl). 

do Senhora Ch prowa, Sanoka. 

de sałomyi, Zysaezowa, Kcrózmczó (od 1/5 do 30/9 wł.). 


11:45 | z Ławocznego, Kułnsza, Stryja, Borysławia. Kochawiny. 


— |1035 | z Rzeszowa, Jurosłuwin. Lubaczowa. 


z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ilusiatyna, Potntor. 

L30; — | z Krakowa (Berlina, Wrocłuwia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymancwa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

140| — z lekan, Czortkowa, Katuszu, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosielicy (p. Żuezky), Serethu, kadewieć, Berkomethu 

(w poniedziałek). Suczawy. 

— | 150 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosna, Iwęnicza, 

itymanowa, Sanoku, Chyrowa, Strzyłck. 
230] — z Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyniatowa 
-- | 345 | z Tuchli (od 15/6 da 30/9), Skolego (ud 1/5 da 30) wł), Dro- 


WAŻNE 
dla Właścicieli realności! 
Patentowane 


NASADY NA KOMINY 


zupełnie usuwające dymienie 


i WENTYLATORY. 
Zastępca dla Galicyi 


MARYAN BENDL 


ul. Sykstuska 14 we Lwow.e 


| hobycza, Borysławia. 
33 i 

| 403 | z Jaworowa. 

| 500 f z Bołzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

JE m xi . RZA h E F A 

"25 | z Kranowa, (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęciuia, Busby, Kocwyrzeca, Wieliuzd, Orłowa (p. Tar- 

r nów) Mieiea (p Debica), Dy: wa, Obyrowa (p. Przemyśl). 

88 | 4 rejwołoczycz 'Udossy, iuw), +17 dów, Poiutot, Zaloszczyk, 


= 


E a TE) l oz 


c) mójcbogato ilustrowany cennik, zawie- 


` Ta nyati $ s s 
Artystyczny zaned bacha skl i = Husiatyza, ni Ee, ŚM Kontczymiew, ler iy matuwid. ds Jaworowa 
W, « lukas, pyczeżówu, Britai Nowoieliey, Serorho, Berhaimastiuu, 
pz Uzudina, Brodiny. du Ławccznage (Pesztu), D:ohobycza, Roryaławia, Kałnsza. | 
ukuj - : do Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, erino, Warszawy), Chyrowa, 
RAT APR O, |. , i 7 ' $ Da ' 
Posz e się kupna starych mesi s407 z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- Mosó laborez (Pesztn), Sanoka (p. Przeiayśl), N. Sącta, 


Qiocwa, Oświęciina. 

do Kawy ruskiej, Sokala. 

de Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

de Przorsyśi+ (od 1/5 do 30/4 wł), Chyvo.ca, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonieza, Jasła. È 

do lekam, Czortkowa, Żaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nownsie- 
ley, Berhometiu, Gmdiva, Berathu, Brodiny, Patay, Dorey 
Watry, Sttczawy + 

do Sambora, Chyrowa, Sanocka, Rymanowa, Iworicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Erakowa, (Wiednia, Wrouławia, Warszawy), Dynowa, Tarzo- 
bizegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki. Zakopanego {od 


mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogio- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


cingrzowe Zakopanego (p. Krarów ad %56 do 15/9 wł), 
Gow: yod ij7 da 15/9 wta, N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dyrowa, Lubarzowa, Sanoka, Rymanowa, (wonieza, Chyrowa 
(p. IETA RIEA ; 

— | YLOJ] z lckan, (Buszresztu), Żyda:rowa, Połutor, Czortkowa, Borógme- 
zo, Nowosialicy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, OMowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka Uhyrowa, Strzyłek. i 
= | 950]] a Krakowa, (Berlina, Wroulawia, Wiednia, Warszawy, Pravi, 
Karlsbadu), Uświęcima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Ln- 
baczowa, Jasła. fwonicza, Rywanowa, Sanoka, Uhyjows (p. 
Przetmyśl) 


Ogromna mędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy nzjęarę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą cieuleszai.ą 


| 
se 
tw 
© 

N 


De IESRREZ oOo- -= 


wadą serca, sparaliżowana, chorą na OCZY, pu- — | LOŻ0JJ „ Podu ołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniaż, Zale. 15 do 24/6 i pa iniy do 86:45. A 
zbawioną wszelkich środków do życia. -- Z *ra- pzczyk, Skały, IwaBiu pustego, Husiatyna. do Podwołoczysk, Lotawr, Eopyczynieć, Skały, [wania pastego, 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych — |MWBOJ] , Sawcscuczy (Peseta) Kułusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 4 Nueialyna, R A Wa 

datków do Administracyi naszego pisma, om ER do Biryju, Drohakycza, Borystawia. 


o A H S aae 


Na Aiworzeo ,FPożsamezża ' 


Podwotowzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Ozortko Potutor 
Podwutoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Grzymałow > 2 
| Podwołnczysk, (Odessy, Ktiowaj, Kopyczęnteu, Ozortkowa, Zale 113 
czyt, Bkałz, bwana pustego. Husiaryna. Niodów, T szylołiwa, 


% dworoa „Podzamoze'ć 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Uzyrtkowa 

Pudwołowzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymalo nwa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopytzynieg, ŚAIBSKCZYK, 
Hwuietyna. Saty, waniu pustego. JTeyimorowa, 0Z0:iKOWA 


Na myszy polne. 


Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe. 

Owies strychninowy. 

Przenica strychnineowa. 

Kaskol trujący tylko myszy, nie ssko- 
dliwy dla inuych zwierząt 


WA 


Podwołoczysk, (Udeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czortkowa 
Lalenzeerk, (vraais piisiego, Nkuzy, lustat u” 


aodwołoczysi ij ssy), Brodów 

odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), i l 

Podwołoczysk, Kopyczyniee. Skały, jwani3 bvustęgc, Potutor, 
HMuuiatona, Salet (irapuato? 


wyrabia 


Lwowska fabryka chem. „TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, że floqae ca qo nyónuunoń BEĄOMOCTM, LO 


Walne Zgromadzenie 3aranLHh $60pu 


a . * . ryw P R 
podpisanego towarzystwa odbędzie się dnia 2. lutego b. r. | uojqmicanoro 'ToBapiCTBa OY LYTB CA AIS Ź. JIOTOTO 1906 
o 4 godzinie po południu w sali towarzystwa kasynowego|o 4 romurk no noxy4UM BL carb TOBapucrBa KACHHOBOTO 

z następującym porządkiem: BB HACTYIAIOUHUME MOPAJĘKOMAP: 


1. CupaBogyame Panu Ha;aupareabnoji 3% qoreiepbmeof uUMAOCTH TA yabıena 


illustrowano przewodniki, rozkłady 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — wyte biie's do jazdy i wszeikiego innego rodzaju bilety, 


jare it p nobrwzć modna preg cały dzień w bee m ejsziew a k tolei państwowyco, pasak Heuemaas I 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z dovychczasowej czynności i udzielenie tejże abso- 


lutoryum. 
2. Wybór zastępcy prezesa i członków lady nadzorczej. 
3. Wybór trzech członków Dyrekcyi i 1 zastępcy. 
4. Wybór komisyi rewizyjnej na 1906 rok. 
5. Wnioski członków. 


Ogólne kredytowe galicyjskie towarzystwo urzędnicze w Turce nad Stryjem 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną POLTĘKĄ. p 
Hoffman sekretarz. Ostaszewski prezes. 


i i Braci Fiałkowskioh. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1.,12. — Telefon Nr. 537, Papier z fabryki Braci O i 


Toliske aócomrorophayM%5. 
2. IBió0p% 3acnymanka upezeca H "IeHOBB Paghi RayBapaTeNbHON. 


3. Brió6pB rpexb U16H0B qupekuiH u OXHOTO 3ACTy NAUKA. 
4. Bu6óp kowhcin pesksuiinoli Ha 1906 rogb. 
5. BHeceHA u1eH0BB. 


